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Gabinet Witosa z trudem uzyskał zaufanie. 
Agonja rządu została przedłużona o parę tygodni. 

Ciężki dzień Piasto-Chjeny w Sejmie. 
S p r a v , o z d a w c a parlamentarny „Repu-

^ telefonuje: 
^J^* wczorajszem posiedzeniu Sejmu 

osiągnął „poważne* zwycięstwo przy 
R w a n i u nad votum zaufania. Przewa-
J* ^dowa wynosiła 17 głosów. 205 gjo 
g ^ y ł o za zaufaniem J 194 przeciw. 

ttinut przedtem, gdy glosowano 
. I°sek nieufności dła rządu lewica od-
JJV 8 9 > a prawica 211 głosów. W cłą-

b3ku minut większość rządowa stop-
w i , i ° 5 głosów. Na lewfoy nio było 
bvtk p o s ' ó w i dlatego wynik głosowania 
V*y leszcze gorszy dla rządu, gdyby nie 
^y*e<acja tych posłów. 

* Porównaniu z głosowaniem w czerw 
Wedy Witos stawał w Sejmie i 

g ^ H ! większość pięćdziesięciu kUku 
rząd stracił prawie 40 głosów. 

^ ^Mcjekawszym momentem wczorajsze 
.Posiedzenia było przemówienie W i -

które miało charakłer wjecowy. 
^»6dco!n opozycji p. Witos odcinał sic. 

OGÓLNE WRAŻENIA. 

, k l !zrzutów , które mu postawiono, nie 
| o programie rządu znów nic nie 

' owszem, zapraszał nawet 
do spólpracy, ale otrzymał odpo-

e|,Cft

 z miejsca, |ż lewica z rządem nie 

if0 ^°oczenie mowy premjera przynio 
i | e . e niespodzianek. Kilku z posłów 

***? zapytało p. Witosa; 
^f.^" *^ote pan opowie coś o ostatnich 

) ^ W a n i a c h ? 
DS(^" naturalnie, że opowiem, ale nie o 
• ^ . ' ^ l * . bo mogą jeszcze inne nastąpić 

a«wet mówić. 

, wjedział p. Witos. 
WOWj 
p 1 b i c i e w poipity. 

, 0 w a te wywołały na lewicy olbrzy-

^ r a R Witos zmieszany wybąkal jeszcze 
v i 8 l 6 * i że nie chce wiącej powiedzieć 

J * W i I | i zeszedł z trybuny, 
ttia > y T n l ^ n głosowania mówiono w ku-
^ e

r f t c n sejmowych, że stronnictwa rządo 
^ Przedłużyły agonje, rządu jeszcze tyl-

kilka tygodni. 
o 

PRZEBIEG POSIEDZENIA . 
A T - - WARSZAWA, 17 pażdzler-

"W*T Siedemdziesiąte drugie poste-
c8ys . s * łwu. Odesłano w ptorwszero 
OroiS11 *> ,kłoim$s}i adjninJstracyjnej 

i "stawy o zniesieniu ministeT-
a Poczt i telegnafów. 

^tSlENJE MINISTERSTWA ZDRO-
p„ W I A . 

8p r aSs r
 nJerwssem czytaniu ustawy w 

Via ^ „ " " l o s l o n l a ministerstwa zdro-
*i^er il^neso zabrał głos poseł Weln 
riiarrr-j A J P o l e m i z o w a ł z uzasadnte-
*lo tiL, a t n e r n * przez ministra stoatrtm 
cenili ^ T ^ k t u . Po dłuższean przemó-
k prJJ, "Jjwca stawia wniosek, aby ca-
^Wsj j o^nzucono, bez odsyłania do 

Wy??^ e l Kozłowski sprzeciwia sBę po-
^ y 2 l u wnioskowi podlkreślajac, że 
p°starm m i " i s te rs twa zdrowia było 
*ksj 'S^one na konferencji belweder-
aby " 8 i £ a m « n mówcy należy dążąc. 
S3flior7o i W y ^ rowotne przekazywano 

r 2 sWom. Jeżeli chodzi o walkę z 

. epidemią, idącą ze wschodu, to stwo 
rzony został osobny naczelny (komisar 
j a t Poseł sprzęci wta się w n i o s k o w i t»ów 
•rrież ze wztgledtów oszczędnościowych 

p ł y n ą ł wniosek o przerwanie dys-
kirsi, przyjęty przez większość izby. 
Wniosek p. Weinzłehera odrzucono, od 
syłając ustawę do komisj i 

DWA WNIOSKI 
Następnie marszałek oznajmił, 

wpłynęły dwa wnioski w sprawie roz>_ 
ptraw nad oświadczeniaTrM prenijera, o-
raz min istna skarbu. 

Wniosek posła Thuguta: „Izba w y ­
słuchawszy wyjaśnteń premjera odma­
wia mu zaufania", i wniosek podpisany 
przez posłów Kozickiego, Dubamtowicza 
Chącióskiego, Dębskiego, Jasińskiego: 
„Sejm przyjmuje do wiadomości oś­
wiadczenie rządu i wyraża mu zaufa 
nie". 

NPR. NIE MA ZAUFANIA DO RZĄDU 
WITOSA. 

Poseł Chądzyński NPR. podkreśla, 
że nowy sejm został wybrany pod has­
łem naprawy skarbu i rządy noszą też 
ton charakter, i tnv& aienicni tego rzą­
du musi być tylko silny program, który 
naprawę przeprowadzi. 

Nie możemy jednak stwierdzić ant je­
dnego kroku naprzód w tytm kierunku, 
przeciwnie — wszystiko wefefazuje, i e 
doprowadzeni jesteśmy d o oktresu k a ­
tastrofalnego. Następnie mówca, oma­
wiając dziedziny podatków, podkreśla, 
że w gruncie rzeczy mamy tylko poda­
tek konsumcyjny. Omawiając system 
oszczędnościowy mówca uznaije koni*-
czuość oszczędzania, lecz nie chodzi o 
redukcję urzędników i urzędów, ale o 
zmianę systemu biurokratycznego. 

Omawiając, położenie materialne ro­
botnika, atwleroza że ceny w wieM fab 
•rykach wyższe są niż przed wotfraą. gdy 
robotnik zarabia 20 do 40 proc. daw­
nych zarobków. Zyski witjc zostają w 
kieszeni) przemysłowców, nie komfroio-
wanych przez nikogo. Naprawa admini­
stracji państwowej, podkreśla mówca, 
ułatwi przedłożenie ustawy o samorzą-
dale. W sposób powyższy odciąży sd>c 
administrację państwową. Mówiąc o 
robotnikach rołnych -mówca zaznacza, 
że bez nadania ziemi i kredytów nte po-
•v-jszy się położenia społecanego roi-
arków, przeciwnie pogorszy, wyrzuca­
jąc tch na bruk miejski. 

Omawiając politykę mfaftstra Scyd" 
mówca stwierdza, że centrum zagad*-
nfeń wewnętrznej poIitvki, powinna być 
sprawa Gdańska, a mianowicie posiada 
nie portów, oraz zabezpieczemie p r a w 
polaków. Ostatni protesi nlemoów v/ I J -
dze Narodiów m ó w c a piętniuije, jalco d o ­
w ó d niselojalnoScf obywatleW n^amlec-

ktch. 
WlSnteresIe wapra^yy skarbił teiy 

zmiana programu rządu r a bardziej d'e 
mokraityczną. a w większości sejmowej 
na taką, w której byłoby mniej sprzecz­
ności- niż w dzisiejszych czasadh. Stron-
ntotwo mó \vcy nie m a zaufania do gos­
podarki r z ą d u 1 będzie g łosowa ło p r z e ­
ciwko w o t f t u zatifarda. 

NIEMCY I BIAŁORUSINI RÓWNIEŻ 
PRZECIWKO RZĄDOWL 

Poseł Utta (Zjed. nfem.) zarzuca rzą-! 
dowi, że wyzuwa obywateli narodowłści' 
niemieckiej t ich mienia i usuwa pracowni 
ków, oraz zawiesza organizacje. Mówca | 
domaga się ustawy uregulowania spraw, 
szkolnictwa, oraz zaniechania szowinizmu | 

który musi być pierwszym krokiem do 
naprawy stosunków. Obecny rząd, zda-» 
niem mówcy, nie zdolny jest do tego kro­
ku, dlatego imieniem klubu odmawia mu 
zaufania. 

Poseł Wasinczak: Z nudnej i bladej 
mowy p. Witoaa chce wyjaśnić kilka 
kwiatków o specyficznym zapachu szowi 
nistyczno-reakcyjnym. Wprzód jednak 
kilka uwag. 

Naród polski uzyskał wolność dzreki 
energji i poświeceniu się mas pracujących 
ł właśnie tragedją narodu polskiego jest 
to,, że po ciężkich walkach rewolucyjnych 
o niepodległość wziął teraz za podstawą 
swej polityki starą tezę historycznej Pol­
ski, a nie etnograficznej. Dlatego polity­
ka Polski nigdy nie umiała zdobyć sobie 
zaufania na terenie międzynarodowym. 
Otóż, az do rządu Witosa, polityka pol­
ska na kresach, kierowała się zasadami 
ekspansji mniej więcej ukrytej. Terytor­
ialne pofożenie Polski, sytuacja jej mię­
dzynarodowa wymagałaby innego trakto 
wania mniejszości, które-by dało Polsce 
faktyczną niezależność. Polska musi być 
drugą Szwajcarją, żebyśmy my, ukraiócy, 
czuli «ię tu faktycznie jak pód słońcem. 
Inaczei nieda sic utrzymać tej zygzakowa 
tej linji granicznej. Mówca uskarża się na 
trudne warunki, w jakich znajduje się 
szkolnictwo ukraińskie, na ignorowanie 
wniosków poselskich i posłów ukraiń­
skich. Sytuaqa ta zupełnie nie zmieniła 
się od czasów carskich, a zmieniły fię 
tylko osoby. Miejsce żandarmerii rosyj­
skiej zajęła policja polska, a szczególnie 
agentura defensywy; cały ruch ukraiński 
jest pod nadzoraro defensywy. 

W kwestjach gospodarczych, szczegół 
nie w polityce rolnej, rząd obecny okazu­
je wyraźną tendencję pozbawienia nasze­
go narodu ziemi. W sprawach cerkiew­
nych rząd dąży do podporządkowania 
cerkwi prawosławnej państwu. Właści­
wym metropolitą cerkwi prawosławnej w 
Polsce jest p. minister Głąblńskł. 

Sanacja finansów nie może się odby­
wać bez całkowitej zmiany polityki we­
wnętrznej (Poseł Manterychj Będzie do­
brze, jak was nie będzie). Czy pan są­
dzi, że nas wszystkich wyrzucą? Mamy 
za sobą walkę rewolucyjną Rosji, Żadne 
strachy reakcji polskiej nas nie zastraszą. 
Nie stawiamy temu rządowj żadnych po­
stulatów bo oczekiwanie zmiany stosun­
ków było największym łudzeniem silę. 
(Głoc: Więc dlacz.ego pan to mówi?) Ga­
dam dla swych ludzi, a także dla tych 
uczciwych posłów, którzy nie są zaślepię 
ni jak panowie, a jeszcze dlatego- że pa­
nowi* narodu polskiego nie reprezentu­
jecie. 

Oświadczam, że ekoro panowie ogła-
szacie nam walkę, my od ciężaru tego się 
nie ugniemy J walkę prryjmiemy. 

MOWA POSŁA BABSKIEGO. 
Poseł Dąbski Jedność ludowa. Kie­

dy od kilku miesięcy prezydent Witos 
opuścił obóz demokratyczny (śmiech na 
prawicy, oklaski na lewicy) i swoich 
wyborców, wygłaszając w swym 
okspose przepowiednio krachu. Nie spo­
dziewaliśmy się jednak że nastąp] on tak 
szybko. Sam rząd maluje stanowisko 
stówami; „Ciosy niepowodzeń", a mi­
nister skarbu miał odwagę mówić ,.Stan 
choroby naszej jest może śmiertelny**. 
Zacznę od polityki zagranlcznel. 

NIEUDOLNA POLITYKA P. SEYDY. 
Przedewszystklem trzeba zauważyć 

łe p. minister spraw pogranicznych nic 
lubi prawdy i prasa dopiero pod napo­

rem opłnfi publicznej dowiaduje się o 
staule rzeczy. Jednym Jego powodze­
niem jest zręczne ukrywanie prawdy. 
Czterema główne mi celami p. Seydy by 
ł y : stosunki z Czechosłowacją i Rosją, 
zaostrzenie nieporozumień z Niemcami 
1 wyzyskania ogromnego wpływu obo­
zu prawicowego, Jakie ma rzekomo za­
granicą. Z Czechosłowacją stosunki nig­
dy nie były tak naprężone. Jak dzlsh*. 
Dawanie do zrozumienia, że dążymy do 
porozumienia za wszelką cenę, jest 
właśnie tego powodem. Dopóki będą 
prowadfcone polityki parosławistyczne, 

żlobhce korytarz do Rosji, dopóki na te­
rytorium zagranlcznem będą nam szyć 
buty i utrzymywać tych, którzy pod­
kopują nasze państwo, wreszcie dopó-
(d sprawy sporne nie bedą uregulowane 
dopóty nie może być mowy o dobrem 
i r łożenlu sle stosunków. Z Ros'* stosun­
ki są też naprężona bardziej niż kiedy­
kolwiek. Sowiety gromadzą wojska 

nad granicą i bardzo interesują sle za­
mieszkami w Niemczech. Niemcy na te 
renie mledzynarodowem nie miały w 
stosunku do Polski nigdy większych suk­
cesów niż teraz. Ogólny bilans stresz­
cza się do przegranej w sprawie Gdań­
ska, w sprawie kolonistów, optantów, 
mniejszości narodowych, wyborów do 
Rady Ligi, osłabione stosunki z państwa 
ml bałtyckleml. Względnie pomyślne za­
łatwienie sprawy K ł n ^ ^ r k l e ' nie Jest 
zasługą rządu, lecz skutkiem poprzed­
niej polityki. Polska została pozbawiona 
prestfge*u, który wzrósł po uzyskaniu 
granic, nast«onfe nodrażniona w sto­
sunkach do Angin i obawiam sle powro­
tu do Londynu p. Sklrratmta. 

GOSPODARKA PIASTO-CHJENY. 

W polityce skarbowej spadek marki 
do mfljona za dolar świadczy o katastro 
flo l wzmaga zubożenie mas pracujących 
Lewica spełniła obowiązek ! domaga­
ła sle zawsze większych podatków. O-
Lecny podatek nie srraczy. Rząd musi 
.ięgnąć do środków nadzwyczajnych 
do części majątków, a nie do dochodów 
Nie sprzeciwiamy sle redukcji urzędnl 
ków, ale wprowadzeniu na to miejsce 
swych partyjnych nrzedttlków. 

W sprawie organizacji gospodar­
stwa, społecznego rząd nie ma żadnych 
Planów, taki sam chaos panu'* w dzie-
dzuilo adralnlstracjk Stroiki, bandy­
tyzm na wschodzie, kradzież skarbów 
kościelnych, konfiskata pism Ud. 

Po wybuchu prochowni p. Klernik ka 
zał aresztować 147-młu ludzi, których 
wkrótce dla braku podstaw aresztowa­
nia wypuszczono. 

To są stosunki Jak w Macedonii, lub 
Albanjl! Za żadnego z poprzedników p. 
Klomlka nie lr- ło tylu konfiskat w pra 
sio co teraz. Nie konfiskuje się ..Wileń­
skiego słowa**, ktere lżyło naszych pos­
łów nazywając Ich plaga państwa. Kon­
fiskuje się natomiast wszelka krytvkę 
słynnej odezwy rządowej. * 

Co do snraw wo'skowvch rozstrój 
w wojsku Idzie dalej. Brak tam tych. któ 
rzy armje polską sformowali, przedew­
szystklem Piłsudskiego. Dowodem de­
zorganizacji Jest toż wybuch w procho­
wni. 

Reforma rolna nic postqpJła ani o 
krok. Za żadnych rządów chłopom tak 
i le nłe było, jak teraz. Przyczyna nie­
powodzenia są złe metody. Symbolem 
tego Jest ostatnia odezwa. Kończąc, mó­
wca odmawia zaufania obecnemu rzą­
dowi, l wzywa i o , do złożenia dymlsił. , 
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WATAKJFW1CZ ZA REKONSTRUK­
CJA GABINETU NA LEWO. 

Poseł Mataklewicz. Posłowie kato­
licko- kidowi, stanowiący tezyczek uwa 
tri w lem sejmie, widząc stosunki liczbo 
we stronnictw u wiedzeni sentymen­
tem narodowym, postanowili1 byli po­
móc w utworzeniu w>kszośCT polskiej. 
Sytuacja obecna jest nadleir p o w i n ą . 
Niiezadowolenite mas zwraca się przeci­
wko rządowi i sejmowi. Mówca twier-
itei, e diła przeprow^izenlia sanacji, 
stronnictwa powinny sobie uczynić 
wzajemne ustępstwa i przystąpić do 
rekonstrukcjo gabinetu biorąc także lu­
dzi z poza sejmu. Stronnictwo stoi na 
stanowisku potrzeby wzmocnienia auto 
yitetu, rządu aby pozyskać dla więk­
szości dalsze leszcze stronnictwa. Nic 
możetny temu rządiowii oddnówić votuitn 
zaufania, albowiem ciągła zmiana rządu 
'. coraz to nowe przesilenie, wywołują 
jeszcze większe zamtesizkL 

„OSTATNIE SŁOWO" PREMJERA. 
Prez. min. Witos: Jeżeli mogłem 

zrozumieć teksty przemówień Ważenia 
mówców tu przemuwlających, tak z Jed 
iiej |ak i drugiej strony, to niezrozumia­
łym Jest dla mnie wykrzy'ralk posła 
Dębskiego, wzywającego do dymisji. 

Nie dlatego żebym nb zrozumiał 
siów, bo Jest to rzecz która ml się nieraz 
odbijała koło uszu, ale dlatego, że por^ł 
Dąbskl 1 Jego towarzysze będą mieli 
przecież w najbliższym czasie sr*osob-
nośó "pctŁirać się oto żeby ta dymisja 
przyszła, głodując przeciw rządowi. Pa­
nowie uważają za wskazane, a nawet 
p o ż y t c ^ e wszystko zrobić, by temu 
rządowi, jeżeli zostanie, utrudnić pracę 
w jaknaiwteirszym sćoprdu. Głos na le­
w icy : Sam sobie utrudnia! 

Niektórzy uważali za wskazane urru 
dnłać prace rządowi w najwyższym 
stopniu. Program rza lu nie ani bły­
skotliwy, ani nowy, W naturalnv i mioś 
cił się w dwóch słowach: wznowienie 
dochodów i wznowienie oszczędności. 
Twierdzę stanowczo, że Jeżeli panowie 
nie zdołają przeszkodzić rządowi, to 
rząd program wykona I stosunki upo­
rządkuje. Zdaje mi się, że przeszkody bę 
dą usunięte i rząd program przeprowa­
dzi. Ci, którzy potępiają rząd, mają obo­
wiązek przyjść z programem lepszym. 
Ktokolwiek zbada mowy panów, powie­
dzieć musi, że są bezprogramowe. Jeże 
Ii panowie mogą przokonać, że jest cięż­
ko, to macie poza rządem grunt realny 
do pracy 1 w tej pracy oparci na pew­
nym programie, niezawodnie zwycięży­

cie. Jeżeli panowie Jesteście w stanie 
doprowadzić żeby przeprowadzić prog­
ram, to macie mnie także po swej stro­
nie, bo przychodzi sję do tych, co pra­
cują. Jestem z rządem dotychczasowym 
z większością, która pracuje, nie gdy 
wygodnie, ale także w chwilach cięż­
kich, chcąc znieść odpowiedzialność za 
państwo. 

W stosunkach wewnętrznych wiele 
czeka naprawy i naprawa musi być u-
skutcznioną. Jeżeli w chwilach cięż­
kich przyszła konieczność zarządzeń, 
wskutek czego tu j owdzie trafi ły się na­
dużycia, to fakty takie trafiają sie zaw­
sze. Wszystko będzie wyświetlone. 

Poruszając sprawę podatków, poda­
je do wiadomości* że nie płacący podat­
ków bez względu na stronnictwo do któ 
rego należą będą dotknięci najdalej Idą-
cemi zarządzeniami. 

Poruszając sprawę mniejszości, pre­
zydent Witos powiedział: „Społeczeń­
stwo polskie w wiciu dziedzinach dale­
kie Jest od tego, by osiągnąć tostano-
wlsko, które mają żydzi. Stosując się do 
konstytucji, rząd będzie trzymał się 
prawa, bez względu nato, czy strona 
lewa. czy prawa będzie eticiała je naru­
szyć. 

W sprawie aresztowań nadmierni 

premjer Witos, ze nie można niówtf J 
aresztowaniach ostatecznych bo ó w ' 
Jeszcze nastąpić inne jak długo W* 
dzenia są w toku. 

Uchwalono wniosek o przerwa^ 
dyskusji. 

205 GŁOSÓW PRZECIWKO 19^ 

Odrzucono w glosowaniu przez drż l̂ 
211 głosami przeciw 189 wniosek 
Thugyta w sprawie nieufności 

W głosowaniu tmlennem uC D"*",o| 
Yotuni zaufania 20S głosami przpc , w 

WYBUCH W CYTADELI 

Przystąptoo do nagłości * n j g ! 
posła MaUnowsktego, w sprawie w i ^ 

Poseł Niedziałkowski s t e w i a ^ f i j 
refk zebrania komisji, zapew iw^ 
śledztwu bezstronność. . 

Poseł Stroński wzywa rząd, aby. ^ 
nśk śledztwa przedstarwtono setjmo^ -

1 ( 

pośrednictwem komisji sejmowej, 
sprawozdań Jem irnającem na JAW 
bezipSeczonte na przyszłość z**' ;<*;. 
wojskowych i ludności Nagłość 
ikn przyjęto, a wniosek sam o d e s ^ 0 

komisy wojskowej. 
Następne postedzetnffe wie wtof^" 

SPRAWY POLFTYK1 POLSKIEJ. 
SPRAWA JAWORZYNY W MIĘDZYNA 
RODOWYM TRYBUNALE SPRAWIE­

DLIWOŚCI. 
PAT PRAGA, 17 października. — 

Havas. Międzynarodowy trybunał spra­
wiedliwości będzie rozpatrywał w dniu 
12 listopada sprawę Jaworzyny. W celu 
dania swej op|nj|. Rada zajmie się roz­
strzygnięciem tej sprawy na grudniowej 
swej sesji. 

DEMENTI. 
PAT.—WARSZAWA, 17 października 

Wobec podania przez część prasy war­
szawskiej informacji, jakoby wojewodo­
wie otrzymali polecenie przeprowadzenia 
rejestracji wszystkich urzędników pań­
stwowych według przynależności partyj­
nej, ministerstwo spraw wewnętrznych 
stwierdza, te wiadomość ta nie fest zgod­
na s prawdą. 

DALSZE ARESZTOWANIA. 
PAT. — TORUŃ, 17 października. — 

Województwo pomorskie donosi: Organy 
policji politycznej przy pomocy żandarme 
rji wojskowej, przeprowadziły w Toruniu 
i na całym Pomorzu szereg rewizji u ko­
munistów, wynikiem czego aresztowano 
kilkanaście osób. 

ARESZTOWANIA DZIAŁACZY SJO-
NISTYCZNYCH. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Pisma żydowskie podają, że w ciągu 
nocy ubiegłej policja przeprowadziła re­
wizje u ki lku znanych działaczy sjonisty-
cznych j dokonała szeregu aresztowań. 
Między innemi aresztowano Bergmana. 

ZAKOŃCZENIE STREJKU GÓRNIKÓW. 

KATOWICE, 17 października. (Tele-
bram własny „Republiki"). Na Górnym 
Śląsku sytuacja uległa zupełnej poprawie. 
00 proc. górników wróciło do pracy. 

Według otrzymanych informacji z za 
głębia Dąbrowskiego, w dniu dzisiejszym 
odbędzie sję specjalne posiedzenie stron 
zainteresowanych, zwołane przez okrę­
gowego inspektora pracy. Tematem na­

rad będą warunki płacy przyznane przez 
przemysłowców. 

W zagłębiu krakowskiem sytuacja znaj­
duje się w ścisłym związku ze strejkiem 
w zagłębiu Dąbrowskjcm, gdyż strefk ten 
był tylko poparciem strejkujących gór­
ników dąbrorńeckich. 

PAT. — WARSZAWA, 17 paździer­
nika. — Ostatnie wiadomości otrzymane 
od prezesa katowickiej dyrekcji kolejo­
wej donoszą o zupełnej likwidacji strejku. 
Ruch pociągów normalny. Wszyscy ro­
botnicy powrócili do pracy, nawet ślusa­
rze, pracujący w warsztatach, którzy pró 
bowalf jeszcze do wczoraj utrzymać ideę 
dalszego strejku w przemyśle hutniczym i 
górniczym, strejk zlikwidowali. 

REDUKCJA KOLEJARZY. 
PAT. — WARSZAWA, 17 paździer­

nika. — Z polecenia nadzwyczajnego ko­
misarza oszczędnościowego p. Moskalew 
skjego, komisja oszczędnościowa mini­
sterstwa kolei żelaznych przystąpiła do 
skreślenia dalszych 10 proc. pracowników 
z etatu ministerstwa kolei żelaznych. 

UBEZPIECZENIA NA WYPADEK BEZ­
ROBOCIA. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Rada ministrów dnia 7 b.m. obradowa­
ła nad projektem rzędowym o ubezpie­
czeniu robotników na wypadek braku pra 
cy. Projekt przewiduje obciążenie pra­
codawców w wysokości 3-krotnej składki 
robotnicze! 

Ustawa ta ma być w najbliższym cza­
sie wniesiona do Sejmu. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
CELNA. 

PAT. — GENEWA, 17 października. 
W międzynarodowej konferencjj dla 
spraw celnych, która rozpoczęła swe ob­
rady onegdaj, uczestniczy jako delegat 
Polski p. Włodzimierz Raziwski, dyrektor 
lwowskiej dyrekcji celnej, oraz jako czło­
nek komitetu ekonomicznego, p. Antoni 
Wieniawski, prezes Banku Handlowego w 
Warszawie. W konferencji biorą udział 
także Niemcy. Ogółem reprezentowanych 
na konferencji jest 34 państwa. Konfereu 
cii przewodniczy lord Buckten, były mi­
nister angielski. Konferencja potrwa trzy 
tygodnie. 

Zgon wybitnego artysty. 
Warszawski korespondent .Republiki* 

telefonuje: 
Wczoraj na dworcu Głównym po przy 

jeździe ze Lwowa, zmarł w toalecie wa­
gonu I I klasy Michał Tarasiewicz, jeden 
T. plejady wybitnych artystów dramatycz­
nych. 

(Michał Tarasiewicz, urodź. 13 wrze­
śnia '"71 roku. 

Debiutował w Warszawie w r. 1894. 
Grał kolejno w teatrach: ooznańskim, 

łódzkim, krakowskim i lwowskim. 
Rozmiłowany był w wielkim repertu­

arze. Do najlepszych twoich ról zaliczał: 
Jana Kleofasa („Złota Czaszka"-, Kordja-
na, Sacos (..Sen srebrnej Salomei"), Hen­
ryka („Nfeboska komedja"), Fantazego, 
Albina („Śluby"), Don Carlosa, Mazepę i 
Zbigniewa. 

W latach 1920—1921 ś. p. Michał Tara 
sjewicz prowadził teatr lwowski, następ­
nie, przed Ludwikiem Solskim w roku 
1921 — „Rozmaitości" warszawskie). 

Komunizm w Saksonji. 
A. W. — BERLIN, 17 października. — 

Rząd Rzeszy z zaniepokojeniem śledzi roz 
wój wypadków i wzrost wpływów komun; 
stycznych w Saksonji. W obawie przed 
rrzruchami zarządzenia gabinetu Strese-
mana dążą tylko do zastosowania środ­
ków zapobiegawczych. Tak więc zaka­
zano zwołania na środę ogólnego kongre­
su komunistycznego rad załogowych w 
Saksonji i Turyngji. Nadto zwiększono od 
dzjały reichswehry w Dreźnie j na prowin 
cji. Komunistyczni posłowie w landstagu 
Saksonji wnieśli interpelację w sprawie 
zwiększenia oddziałów reichswehry w Sa­
ksonji. W interpelacji podane jest nie­
bezpieczeństwo wybuchu wojny domowej 
w Saksonji, zarządzenia Stresetnana na­
zwane są nakazem ministra reichswehry, 
któremu kanclerz jest zupełnie pokorny. 

PAT. — BERLIN, 17 października. — 
Sytuacja polityczna w Saksonji zaostrza 

się coraz bardziej. Bojówki koraflB^jW 
ne mimo rozkazu dowództwa wojsko 
nie zostały rozwiązane. Odbył ste ^ 
nież kongres rad robotniczych, B r | 

kazu wjadz. Dowództwo POO^JlLIIS$ 
domości, że jest zdecydowane *^ / 5 : rT 
poszanowanie dla swych rozkazów ^ 
stkje oddziały policji zostały poddał"5' 
rozkazy władz wojskowych. 

ROBOTNICY ZAWŁADNĘLI 
KAMI. 

AW. — LIPSK, 17 
Wybuchły tutaj ponownie r o ^ J J i r 
większych rozmiarach, noszące p 
ter rewolucyjny. Komlnlścl osIft>*'%v 
kupować warsztaty i zakłady P f Wek­
slowe, co hu się częściowo udało- • 
tórzy fabrykanci nciekll, a robo1 

przywłaszczyli sobie Ich fabryki. 

ROZRUCHY W BERLINIE. 
PAT BERLIN, 17 października. — 

Rozruchy na ulicach Berlina trwały wczo 
raj do późnego wieczora. Bezrobotni roz 
proszeni w różnych dzielnicach miasta 
przez policją i wojsko, zdemolowali licz­
ne piekarnie i sklepy z artykułami żywno 
ściowemj. 

PAT. — BERLIN, 17 października. — 
Według ostatnich wiadomości, w czasie 
wczorajszych rozruchów, pięciu demon­
strujących było rannych. Normalny ruch 
można było przywrócić dopiero koło po­
łudnia. 

HITTLER O NOWYCH ZAMIARACH. 

WIEDEŃ, 17 października (PAT) — 
„Neue Freie Presse" donosi z Rzymu, że 
przywódca bawarskich nacjonalistów 

tOttóer oświadczy? w wywtótete z P ^ 
stawtoletem „Corriere <f Italia 0 0 

stępuje: v d * 
„Podobnie Jak Mtrssouni <ta*TO# 

zniesieniia zasady głoszącej, & x($fi 
szośćtpaTtemerotonia stoi iponad naj $ 
danego kraiu. Niemcy bolszew-'21{^01< 
coraz bairdiziej. W teorji socjal.'-111 ' ^ i 
szewtzm stanowią jedno i to s 3 " 1 ^ ^ ' 
jest jedynym niemieckta b iwrokj ;^ , 
typfe przedwojennym, wte ma rcfi' 
sił not to, aby coś stworzyć. 
wiązania kwestji żydowslkiej ^r^f 
przyszłość Niemiec. Walka Jf^? ( \V«' 
prowadzona tak, Jak Ją prowadzi," ..^i 
grzy z Turkami, gdyż w przeci 
razie Europa, a tiakże Azja aż P 0,;.^^-
dywostok, będzie państwem izraeu v , 
Rząd niemiecki Jest w rękach 
skłch i Jest zależny od banku K» 

Przygotowania wojenne Sowietów. 
AW. — BERLIN, 17 października -

W Berlinie kolportowana jest pogłoska 
z Rewia o rzekomych przygotowaniach 
czynionych przez Rosje sowiecką ze 
względu na możliwość przewrotu w 
Niemczech. 

S i ł y wojskowe na granicach zachod­
nich — jak donoszą dzienniki niemiec­
kie — są wzmocnione, na granicę ukra­
ińsko-polska, miano wysłać trzy dywiz­
ja piechoty, prócz tego znaczne siły kon 
nicy 1 2 dywizje piechoty zostały jako­

by wysłane do Mińska. . . ,nriny^ 
Wartość i tendencję tych WjJ! e & 

oświetla szczegół, iż Informacje o\, o f t o 
dają. jakoby w Moskwie postano ^ 
na pierwsze wezwanie pospiesz* ^ » 
munistom niemieckim z pomocą 1 pol-
nocześnie wystosowano do r z a ^ ^ e * 
skiego I łotewskiego prośbę o P^ytof* 
nie na przemarsz wojsk przez tery 
jum obu państw. , . r i*? 

Wiadomości te należy m w 
strzeżeniem. 

Marszałek Wolny złożył urząd. 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu 

śląskiego marszałek Wolny odczytał list 
zawiadamiający. sejm o powierzeniu kie­
rownictwa województwa śląskiego dele-

| gatowi ministerstwa spraw wewnętrznych 
p Kęckiemu. 

Gdy następnie na niosek N. P. R. wiek. 

szośclą głosów postanowiono °fZ^\ 
wniosek ks. Brzózki, pominięty [f^. 
nie na 60-tym posiedzeniu do komis)* P ^ 
wniczej, marszałek Wolny oświadcz' 
składa swój urząd ^ 

Na wniosek posła Sikory N ?• P ' 
{siedzenie natychmiast zamknie**-
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W traktowaniu przez stronnictwa sej 
•"Owe expose premiera zachody stale u 

pewne nieporozumienie, które pócho 
™ a ^ d , że stronnictwa te trzymają sic. 
^Wonów zagranicznych. Na zachodzie 
'ochodzi zazwyczaj do władzy jedna gru-
^ mająca swój wyraźny program i wc!e 
'*ląca go w tycie. Nawet rządy koalicyj­
n i iakjje sję niekiedy wyłaniają, opraco-

najprróiUwytyczne d u a l n o ś c i rzą 
u- poczcra deklaracja wypracowana 

Premjera pod względem Intelektu*! 
• - i w » w < . y i « j y e m m i e i V K l U j B 

ivvm n a ' w Y b i t n ' e J » Z ! V jednostkę, jest istot-
rząj ^kładnikiera zapatrywań całego 

1 1 i jego wyznaniem wiary, ' 
nas dzieje się całkiem inaczej. Pod­

l i 

* 7 koalicji piasto-chjeóskiej oprace-
*ae na naradzie prywatnej, czyli t. zw. 

lanc koroński, pozostały dla społe-
^^stwa tajemnicą. Wiemy tylko, ze kłó 
J* * 0 się zawzięcie o teki, i że kłótnia ta 
^ * nieustannie. 

"lak powstało expose, wygłoszone a 
^ej odczytane przez premjera Witosa 
* * i 9 b. m.? 

^ ^ ł s a ł je zapewne jeden z kancelistów 
^ 'yd jum rady ministrów, na podstawie 

i l er ja j6 w dostarczonych mu przez ml-
J * w odnośnych resortów, następnie 

*7 pytaniu każdy członek gabinetu po-
poprawki przez przekreślenia }. do 

j "di aż w końcu wyszło owo arycydzie 
^ które posłowie podziwiali w sejmie, 
^8*«r«za publtczaość w pismach. Gdyby 
-J^ c h warunkach powstał utwór publi-
^yezny, byłby t pewnością zły i rcieu-

l ny. Niczem innem nie mogło takie być 
^ ° e Xpose. Jest tajemnicą publiczną, że 
j Małżeństwa płasto-chfeńsklego posag 

jej siły publicystyczne były lepsze 
^kancelariach, n i * w prasie. Nie dziwota 

*amiast głębokiej i przemyślanej de-
! .^c j i rządowej odczytano nam jeden 
n ^ y c h powierzchownych artykułów z 

J * ' e t y Warszawskiej" i .Dwugroszówki* 
^ ? Sorsry, te pisany w warunkach nader 

* *przyjających. 
c ^ niepotrzebnie więc opozycja przy słu 

deklaracji irytowała s«c bardziej, 
de f . 0 ( k ' e a n i e PRSY czytywaniu prasv cn-
^ ^®j> 1 niepotrzebnie przerywała prem-

^^osowi , którego można było ty l -
J«*al ić lub ganić za dobre lub złe od-

nad -deklaracją rządową. 
i karygodnej, którą rząd tępi. Miała rów­
nież i w chorym pieniądzu". Jetoli rząd 
spekulację tępk to czemu drożyzna jednak 
żc staje wzrasta? A któż są owi spekulan 
cl jeżeli nie w pierwszym rzędzie paska-
rze wlejocyj których nietylko sją nie tępi, 
ale na których stworzono ochronę usta­
wową w postaci lex Pluty. A ów chory ple 
niądz? 

Czyż bowiem można mówić poważnie 
o leczeniu marla polskiej, gdy po czterech 
miesiącach rządów zapowiada się dopie­
ro „waloryzację dochodów skarbowych", 
podczas gdy od tego należało zacząć, jak 
to uczynił p. Grabski, który dlatego wła­
śnie odszedł, że jogo racjonalna poetyka 

sanacyjna kłóciła się z interesem warstw 
obecnie rządzących? A czy wogóle jest 
obecnie waloryzacja dochodów, skoro się 
unieważniło miernik złoty, a tern samem 
przywrócono wszechwładzę marki stale 
spadającej? 

Oto kilka przykładów dobitnie świad­
czących o nielogiczności deklaracji nawet 
pod kątem widzenia jej założeń. Dekla­
racja jest naśladowaniem owych osławio* 
nych odezw wyborczych, na temat „głosuj 
na ósemkę, a wszystkopotanlęje". Nie na 
leży przytem zapominać, że odezwy tam­
te były pjsane w czasja, gdy Chjena jesz­
cze do władzy nie doszła, a deklaracja wy 
głoszona została po czterech miesiącach 

rządów, w ciągu których zapowiedzi wy­
borcze spełniły się w sensie odwrotnym. 

Szkoda tedy było czasu na długie mo­
wy dyskusyjne obalające oczywistą nie­
dorzeczność. Główną wadą tej deklaracji 
było to, że wogóle została wygłoszona. 
Expose już słyszeliśmy cztery miesiące 
temu, kiedy rząd po raz pierwszy się sej­
mowi przedstawił. Obecnie żądać należy 
od rządu spełnienia przyrzeczeń danych 
w swoim czasie. A gdy zamiast czynów 
słyszymy nowe słowa j nowe obiecanki-
lo jest to najlepszym dowodem, że zespól 
piasto-chjeński okazał się niezdolny do 
rządzenia państwem, 

ADMONTTOR 

Ministrowie w Łodzi 

? ^ a n l e cudzego utworu, nigdy zaś za je 
z pewnością jego samego S ° któr 

? - - o c , która z pewnością jego sameg 
^'""uejszym stopniu nie zadowalała. 

!>u L r r y f r 7 r YJ m y »ie. temu expose bodaj z 
^•Uttii widzenia poglądów jogo autorów, 
Dj t / ^ maksymy literackiej, „Wer den 
. hter will verstehen, mu«s in Dichters 

**** S*hen". 
^ ekleracja sprawia wrażenie, jakgdy-
l f l { P r e m ' e r c z y n ^ : zarzuty własnym współ 
p ° m ^dowy ra . „Niektórzy ludzie — 
*a t **1 PAN Witos—uważają państwo 
S ą eksplotatacji rozpasanej". Cóż to 
Eoy,' . *> c ' jeżeli nie obszarnicy i prote-
C ą wielcy kapitaliści, którzy nie pła-
v, p ^ k ó w a biorą olbrzymie zapomogi 
( J f ^ k c i POŻYCZEK? „Mniejreości naro-
^ART ~~I c r y t a m y dalej — wystąpiły Z o-
l i r j c , * ' 1 1 ^ zagranicą, chcąc Polskę 
p 0 j s t a ^ i ć w świetle niekorzystnem, 
* C | a

 4 8 fidy rząd postępuje z mnłejszo-
?H ^ godnie z konstytucją". A któż to 

Po komisji między minister JeJnej, która 
bada(a przyczyny kryzyso w naszym 
przemyśle, przyjeżdżają w dniu dzisiej­
szym p. minister przemysłu 1 handlu oraz 
pracy i opieki społecznej. 

Jakkolwiek od czasu ukończenia prac 
komisji upłynęło parę tygodni, to jednak 
w poljtyce włókienniczej rządu RRS zaszły 
żadne zmiany, Fatalna i nieracjonalna 
polityka poprzedich rządów, jest w całej 
pejni kontynuowana. Ważny czynnik, 
jakim jest polityka dyskontowa, jest w 
dalszym ciągu stosowana w sposób jak* 
najbardziej fatalny. Dotychczas rząd nie 
okazał żadnej Inicjatywy, 

Stanowisko swoje utrudnia sobie wskn 
tek nieracjonalnego systemu zasięgania 
informacji. Wieje wybitnych jednostek 
w f: .iyśie,.T»ic bierze udzlaju w pra­
cach organizacji ze względu na zasadni­
cze różnice w poglądach na politykę prze 

myślową, wskutek czego nic są one wcią­
gnięte do współpracy ze rządem, W ta­
kich warunkach rząd otrzymuje jedno 
stronnie oświetlony materja) informacyj 
ny, co fatalnie odbija s]ę na możności 
uzyskania objektywcego sądu. System 
konferenej; zbiorowych nie jest właściwy 
gdyż wysuwają się na nich jedynie jedno­
stki posiadające dużo temperamentu i re 
prezetujące pogląd większości. Doświad­
czenie wykazuje, że stanowisko przemy­
słów w czasach inflacyjnych, nie zawsze 
w pe|nl uwzględnia interesy gospodar­
stwa narodowego. 

Stąd też dyskusja zbiorowa z organi­
zacjami, może być pożyteczna po przepro 
wadzeniu szeregu jednostkowych konfe­
rencji z wybitnym} przedstawicielami 
przemysłu 1 pracobiorców; 
Na te braki w metodzie badania winni p. 
ministrowie baczną zwrócić uwagę, 

0 ile krótkj pobyt p, ministrów oraz 
następne prace mają wydać pozytywne 
wyniki dla gospodarstwa narodowego, to 
muszą one pójść w następujących kierun­
kach: 

1) szczególowego zbadania problemu 
kredytowego ze szczególnem uwzględnię 
njem wykorzystania dotycheas nie tknię­
tych własnych źródeł kredytowych prze­
mysłu; 

2) uzgodnienia metod finansowania 
eksportu, które pozwoliłyby aa rozszerzę 
nie rynków wywozowych i utrzymanie 
się na nich? 

3) przeprowadzenia reorganizacji me­
tod produkcji, przy równoczesnem zhada-
»{u problemu pracyi 

4) uwzględnienia wpływu systemu po 
dętkowego, polityki taryfowej I cen 
gla na zdolność produkcyjną Łodzi 

Dr. L. K» 

Sojusz francusko-czeski. 
Mowy Milleranda i Massaryka w Paryżu. 

knn s t y ^ n i , e < ł o ł < ?żni mirtistrowie, którzy z 
ku tt-e I datami statystycznemj w re­
ski? ( j j 1 0 ^ *a<lać kłamu potwarcom Pol 
* r 6dło r . 0 ż y z n a — słyszymy — ma swe 

n i c t y l k o w spekulacji niezdrowej 

PARYŻ, 17- października (PAT) — 
Prezydemit Rzeczypospolitej frawettskiej, 
Millerami wydał na cze^ć Massaryka l 
Benesza objad, na którym obecni byli 
przedstawiciele rządu francuskiego oraz 
członkowie korpusu diyploanatycznego. 

Millerami podniósł aatsługl Massaryka 
który przygotował zmartwychwstanie 
swego narodu, nfieoslabioneKO panihno 
wieku nit\voIi, i potrafił stworzyć pań­
stwo silne i kw#nąoe. 

„Wasza obecność tortaj Jesfl dowodom 
trwenia tej współpracy, która została 
tak SZCZETZE zapoczątkowaną między 
obu narodami. Współpraca ta, rozpoczę­
ta w dniach wiolklego praewrottu, jest 
konieczną dtzlś, kiedy potrzeba pomyśl­
nych rezultatów w celu utrzyrnamSa po 
wagi traktatów, zapewniających wyko 
namie powziętnych zobowiązań i która 
przyczynia się do odbudowy i stworze­
nia stałego pokoju Europy. Ziasady sipra-
wtedłtwoSct i słuszności., na których o-
pieraJa się Framcja, są najpewniejszą 
gwarancją pokoju, którego najgoręcej 
pragniemy, J które dla przyjaźni naszej 
stwarzają tak trwałe podstawy. Te sa­
me pokojowe dążenia połączyły naród 
czechosłowaccy węzłem przymierza z 
tleimł llcznytnu* narodami tej części Euor-
py, które odwalazły również w odmiesio-
nem zwycięstwie realizację swych idea­
łów patrjotycznycli. Pozostając w cał­
kowitej zgodzie z Pańskimi,pogadamy, 
panie Prezydencie, Francja prątgnie w 
interesie całego świata, jak zresztą prag­
nie i Czechosłowacja, aby narody tte sto­
s o w a ł y c ie do wiaTunków traktatu, wy­

pływających z kwesfji odszkodowaw-
czed oraz zaniechały myśli wskrzeszesite 
na nowo rządów siły i ucisku, które zo­
stały raz m> zawsze zniszczone." 

Przemówienie swe zakończył MiJle 
rand wyrażając radość z powodu tego, 
że poglądy i działalność Czechosłowacji 
wiążą się jak najściślej z poglądami 
Francji. 

W odpowiedzi; na to przcmówTcnlo 
zabrał głos prezydent Massaryfc, który 
piryporrarśał niezwykłe znaczenie Fran­
cji w dziele wyzwolenia Czechosłowocji 

Jesitesmy.mówił Massaryk, złączeni 
z Francją nietylko na terenie polityki, 
tecz i przez duchowe więzy. Francja mo­
że liczyć na nas, ziamówmo w dniu szczę­
ścia, jak i niedoli. Program nasz, doty­
czący polityM zewnętrz, ucieleśniliśmy 
wytwarzając małą ententę. W stosunku 
do wszystkich naszych sąsiadów, trzy­
mamy się zasady, że własne nasze in­
teresy wymagają konsolidacji. Dlatego 
raiezmordowanie pracujmy w konsoli­
dacji Europy środkowej. Zdajemy sobie 
sprawę w całej doniosłości z zadań, któ­
re nas czekają i poświęcimy wszystkie 
siły, aby je wypełnić. Szanujemy i bro­
nimy traiktalów pokojowych, gdyż w ca­
łej swej rozciągłości są one słuszne. Ro­
zumiemy wreszcie, iż zobowiązania, 
przyjęto na zasadzie tych traktatów, a 
przedewszystkiem te, który doóyczą od­
szkodowań, powinny być w sposób naj-
uczciwszy wypełnione. 

PRAGA. 17 października (PAT) -
„Czeskie Slovo". organ stojący blisko 

ministra sptrerw sajgranlcztnycli, określa 
podróż prezydenta Massajyfca. jako ma-
nitestaaje na rzecz utrzymania porozn-
mieniat frarccusko^zeskićgo, które leży 
w interesie Czechosłowacji ze względu 
na jej stanowisko w Europie środr.towej. 
Jednocześnie jednak, pisze dziennik, w i ­
zyta prezydenta Massaryka, ma wyka­
zać, ?e Czechosłowacja nie chce pod 
każdym względem prowadzić polityki 
niezależnej dyktowanej tylko\ własnym 
interesem. 

MINISTROWIE KOMUNISTICZNI 
W SAKSONJL 

WEYMAR, 17 października (PAT) -
Na wczorajszetm posiedzeniu sejmu 

turyngsiluego wybrano nowy rząd socja'-
listyczno-komainistyciiiy. Prezydentem 
został dotychczasowy minister gospo­
darki społecznej — komunista Frculidi, 
.który objął jednocześnie tekę spraw za­
granicznych. 

Ministrem gos^darki społecznej zo­
stał komunista Teiimer, mintetrem spna>-
wiedltwości prof. uniwersytetu w Jenie 
— Korscił, również komunista. Reszta 
tek pozostała w rękach socjalistów 
Przedstawiona lisia została przez sejmi 
przyjęta w imiennem glosowainiu głosa­
mi zjednoczonej lewicy przeciw głosom 
prawicy. 

1^ 
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Sir. 4. .>R E P U B C I . K A* 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 
„Ten, którego bila po twarzy" 

sztuka w czterech aktach L. Andre-
Jewa; reżyserował p. Kosiński. 

Rosyjska literatura rot się od filozo­
ficznych, religijnych, etycznych, spo­
łecznych i politycznych problemów. 

Pragnienie dysputy, polemiki i spo­
wiedzi jest nayistaflniejszym pierwiast­
kiem duszy rosyjskiej, która tkwi ko­
rzeniami w ziemi, a pragnęłaby wyry ­
wać'się w zaświaty. 

Nihiiista Kiryłow mówi n Dostojew-
sklego, że w społeczeństwie przyszłości 
stanie się człowiek: Bogiem i dozna il-
«ycznej pTzeimiamy. 

„Ten. którego biją po twarzy" wie­
rzy, że jego dusza płonie ogniem bos-
kosci. Tragiczny los postawił go na skra­
ju przepaści życiowej: *.przestal się na­
zywać: jest jędrnym z „byłych ludzi". 

Nieznajomy mrt typ „moorego czło­
wieka" brutala. L f ikczemnika życiowego 
zabrał „Temu" (względnie „Tenowi") 
nietylko tonę, ale f dzieła jego wydal 
pod swojem nazwygklem. „Ten" zbolały 
włóczy się po świecie 't pragnie zapom­
nieć o swym poprzodniem istnieniu, a 
rozpocząć zupełnie nowy byt. bezimin-
ny, w cyrku, w którym angażują tego 
wielkiego człowieka jako klowna „któ­
rego biją po twarzy". „Ten" jest jafeby 
człowfekram z tamtego świata. To typ 
owych ewanglelicznie dobrych pielgrzy­
mów, które są ćzęsterni przydawkami 
rosyjskich utworów. 

Rosyjscy pisarze oddawna przekliwa-
ją nędzę współczesnych stosunków. Do­
stojewski rozpoczął walić młotem swego 
geujuszu w bramy wspóleze5mości', prze­
żartej rdzą upodlenia i poniżenjai. Jego 
szaleńcy, epileptycy, chorzy na ciele i 
duszy wizjonerzy, potwory, fflozoij'. 
mózgowcy, niewolnicy namiętności I 
perwersjt — stali się w •potężnym umyśle 
Dostojewskiego anakomMym środkiem 
prowadzącym do celu. A tym celem to 
bezwzględna negacja zyctei. 

Z wyjątkiem ostatnich lat. kiedy to ek 
spresjontóci rosyjscy Siewierjanin, Ma-
jakowskij, Burfuk ird. radośric afirmują 
życie snują pisarza rosyjscy uporczywe 
myśtk że to życie jest marnością, że nad 
nlem ciąży nieubłagana klątwa, a głów­
nym dzierzyciełem tej klątwy Tantall-
dow — to inteligencja. Ci inteligenci, 
których wzorowym typem jest „Ten, 
którego biją po tlwarzy", chcą uciec od 
smutnej rzeczywistości, będącej emana-
cją przykrych stosunków politycznych, 
realizujących zasadę homo hominl lupus 
*st. 

„Ten" ucieka od życia przez samo­
zagładę, najdosadniejszy wyraz nihiliz­
mu. Dyspiutuje ze sobą, GonsueHą i pub­
licznością cynkową. Wszyscy myślą, 
że błaznuje, a „on" wygrywa nuijboleś-
niiejsze struny swej zbolałej duszy. 

Patrzy na tę ziemię, od której się 

cłice oderwać, z pobłażliwością, która 
rzadko tylko przechodzi we wzgardliwą 
ironję. Ten Ii^lsjon, rozpięty ma; kole u 
dręk, odczuwa szaloną potrzebę cierpię 
nia. „Ten" jest symbolem przeintelekru-
alizowanej iniellgencji rosyjskiej. 
> Kocha młodziutką, nieświadomą wól-

tyżerkę, a niema siły sięgnąć po nią. 
Pragnie z głębi serca jej szczęścia, któ­
rego ona nie znajdzie w małżeństwie ze 
zgangrenowanym baronem; dlatego tru 
je ją i siebje, aby mogli połączyć się w 
pozagrobowenn życiu. 

Już Chwnfort powiedział, że zalety 
zbyt wielkie czynią często człowieka 
nicodipowiodniim dla społeczeństwa. Nie 
chodzi się bowiem na tkrg ze sztabami 
złota. Toteż „Teu" ze swoją rosyjską 
filozofia apostolskiej szlachetności, łago-
d'ności, wyrozumiałości., a z drugiej stro­
ny ze swoim męczącym cierniem bólu 
w sercu, jest zirpełnie nieodpowiednim 
dla społeczeństwa, z pośród którego mu­
si się usunąć. 

W tym cyrku, którego by? (klownem, 
są ludzie prości, a pod szminką i barw­
nymi strojami i. 'kryje się nieraz dobre 
serce Szlachetności1, inteligencji ii pro­
stocie ludzi cyrkowych przeciwstawia 
Andrejew — miazmaty moralnej zgni­
lizny arystokracji, której jeden przed­
stawiciel kupczy, swą przybraną córką 
I uwodzi młode dziewczęta, ześ drugi 
jest zwyrodtrtlałym, zblazowanjm mane­
kinem, pozbawionym wszelkich soków 
żywotnych. 

Jakaś beznadziejność i przygnębiają­
cy pesymizm wiele z rej nawskroś ro-
syjsfśfej sztuk:, w której życie nie warte 
złamanego grosza. „Czerwony śmiech" 
rozbrzmiewa w niej straszliwym skur­
czem ust. I 

Tę zręcznie zbudowaną sztukę moż­
na było ifralYtować i symbolizować i re­
alizować, a poza główną postacią i1 Cen 
suellą nawet groteskowo. 

Te trzy koncepcje trafne powiązał 
reżyser w jeiną całość. 

Clowni mbl i kor,tury groteskowe, 
tabetyczny bnron ujęty był jaiko sym­
bol momailnego pająka, inne zaś osoby by 
ły realistyczne. 

Jaskrawię naturralferyćznem było 
\vTrowa'dzenrii! na scenę słonia, ani fen -
tycznego esl\a i psa. 

W pierwszym natomiast akcie zu­
pełnie cyrku nie czuliśmy. 

Dyrektor cyrku ubrał się zc sma­
kiem dyrektora banku, strojów cynko­
wych prawie że nie byto na scenie, a 
same afteze, p r z e p o n i e ilustnujące sce 
ny cyrkowe, nie zdołały zastąpić artmos 
fery cyrkowed. 

Wogóle pod względem reżyserii nie 
sta? pieirwszy akt ra pozornie popraw­
nie wyreżyserowanych aktów' następ­
nych. Główną usterką było małe oży­
wienie scen złrtorowych. 

Pod Innym względom stało się za­

dość intencji autora. Andrejew uważa 
w „Tenie" cale społeczeństwo za are­
ną cyrkową, na której z jednej strony 
występują postacie z dna mętów, ujeż­
dżacie, clowni1 i ifint artyści cyrkowi o 
duszach szlachetnych, a z"drugie8 strony 
widlzimy na niej arystokrację, która jest 
jemo bandą degeneratów. U tych „by­
łych ludzi" szuka „Ten" szczerością 
•którą istotnie znajduje głównie w oso­
bie Consuefli. Niepotrzebnie poeta 
strjzaiłem rewolwerowym rehabilitował 
baronay którego życie i wygląd budzi? 
nieprzezwyciężony wstręt. 

Reżyser dość dobrrfce ześrodkowal 
światła i cienie na tych obu kategoriach 
postaci. 

Z artystów prym d z l ^ ł y ł p. Komor­
nicki; który z trudniej mólir barona zrobi? 
pierwszorzędny popis. „Tanem" był p. 
Kosiński!, dobry w scenach dramatycz­
nych, ale słaby w scenach, leżących na 
pograniczu tragizmu ! groteski może 
dlatego,, że pamięciowo roki nie opano­
wał. 

Widać było, że p. BoneckJ nie czuł 
się w swojej skórze. Wyborne mementa 
miał p. Znicz, choć arystoKratą nie by?. 
P. Ilalska w roli Consuełli wyglądała w 
trzecim akcie uroczo, ;ak obrazel< 
Greuze'a. Naogo? stało to przedstawie­
nie pod względem gry znacznie niłżej od 
sriuk dotychczas wystawionych. 

Dr. W. FALLEK. 
• . . 

Z muzyki. 
3-d KONCERT SYMFONICZNY. 

Sol, Egon Petri. Dyr. W. Berdjajew. 
Zamiast opowiedzianej symfonji Skrfa 

bina odegrano na wtorkowym koncercie 
Symfonię Nr. 4 — Glazunowa. 

Zamiana ta nie wyszła na niekorzyść, 
jak to czasami bywa, lecz chodzi tu o za­
sadę dotrzymania programu i nrestfge'u i 
zaczyna już przypominać podobne wypad 
ki w zeszłym sezonie. 

Symfonja osnuta jest na tle bardzo mi­
łych i śpiewnych motywów czasami o*cha 
rakterze nieco egzotycznym. Ooracowa-
na w arcybog^toi strukturze polifonicznej 
i harmonicznej. W jnslrumcntacii uwydat­
nia się przeważnie wnływ Rinwkieijo-Kor 
sakowa, Cajość symfonji wywiera bardzo 
głębokie wrażenie. Wykonanie dość chwa 
lebne, lecz pozostawało jeszcze coć n;ecoś 
do życzenia.Jest to fkutek szczupłej i lorri 
prób. 

Soljstą wieczoru był pianista świato­
wej sławy p. Egon Petri, który jest na­
szym dorocznym i mile widzianym goś­
ciem. Odtworzył on po mistrzowsku z to­
warzyszeniem orkiestry prześliczny kon 
cert fortepianowy Es-d»r Mozarta. Rzad­
ko słyszymy muzvk$ Mozarta w takim 
prawdziwym i dokładnym odzwiec !adle-
niu stylu i cooki wielkiego mistrza. P. Pe-
tr; okazał się najsubtelniejszym interpre­
tatorem mozartowskiei m"zy. 

Clou koncertu była dla publiczność! 

Lesrta fantazja na tematy ,.Ruj??. , 
A.thenes" Beethovena, którą p. Fetri « 
tow. orkiestry odegrał w niezrównany1 

wprost świetle. Dzięki różnobarwna 
muzycznej i efektownoścł o lśn iewal i 
tego dzieła, wrażenie, które wywarł P-
t r i na słuchaczach było piorunujące, v 
żyna orkiestrowa pod batutą dyr. W. 
djajewa dość poprawnie i ładnie towa_r 

szyła soliście. 

NAJBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
ORKIESTRY FIHARMONICZNEJ-
4 wielki koncert abonamentowy^ 

dyrekcją ulubieńca publiczności K*" 
klej W. Berdńajewa odbędzie się we ^ 
rek, dnia 23 bm. Odegrane będą: W5P» 
ntełe dtoieło Karłowicza „Rapsodia h 

tewska" oraz poematt symf. Czajk°j, 
stałego Francesca da Rimini. Jako soli­
stę udało się dyrekcji pozyskać feDO^ 
.natoego pianćlstę Waltera GieseKinSf 
którego występy na' estradach ŚWIATO­
wych, wywołują entuzjastyczny 
słuchaczów. Świetny ten artysta o*^' 
ra z tow. '-<kiestry koncerty SohumaJ1 

na I Czaijkowskiego. J 
Na 3-!m koncercie kdowym ^JTu 

ku symfonicznym) odtworzoną hc^| 
pod dyrekcją Teodora Rydera, ^^rZi 
czeniu 30-tetniej rocznicy śmierci Cz« 
kor^slkSegO, symfonja 5-tego wielkies 
twórca. ^ 

W charakterze solistki wystąp] *JJ 
rykanka, pani Flora Guinzboung. o 
prasa amerykańska wyra ja się t f l . 
wyższem uznaniem, podnosząc Jej d 0 / 
konałość rechniiezną i uduchowienie Jj1' 
terpretacji — Pani Guwhoi t i^ o<J<£\ 
z tow. orkiestry koncert B«v tho^ . 
G-dur — Pocz?tetk J godz. 12 J*J 
Koncert Poprzedzi ore!ekc*v o ^ T ^ \ A 
!=klm, którą wygłosi arch. Henryk 0° ' 
ber*. ^ 

Bilelty nia1 ł>owyż:sze koncerty sa 
nab-"cia w gmachu FUhjrmonjl p«V K 

ste nr. 2. 

KONCERT MIKOŁAJA ORŁOWA-
Dziś o godz. 8-cj wlecz, w 5 ^ . f J 

harmonji odbędzie się zapowledzia.j. 
koncert słynnego pianisty wirtuoza * 
kołaj™ Orf owa. Krmcert jak by?o do PYL 
widizenia, wywoła? w mieśde taS1® 
żywe zainteresowanie. . ^ 

W programie utwory Owpina/Łis-' 
Skarlafriego, Schuberta- } ln. Bilety 
kasie Filharmonii. 

KONCERT WIKT0RJI KAWECK^J' 
W niedzielę, dnia 21 bm. w sali F J 

harmonii na koncercie popoludnio^> 
wystąoi s?ynna nasza prlmadonna OP ^ 
retki Warszawskiej p. Wiktoria 
ka z udziałem znakomitego artystv y 
pery Worszawsktej p. Sergiusza M ^ , 
xiana. W programie cały szereg - „ 
pieśni przy akompaniiamencle forteP1.3^, 
i gitary. Przy fortepianie zasiądzie a y 

Ryder. Bitety w kasie Filharmonii-

ALEKSY REMIZÓW. 

W i m , jik v hi 
Byłeim wtedy Jeszcze zupełnie maly-

maleńkl, miałem zaledwie sześć lat i je­
dynym mym przyjacielem był biały 
Mruczek z szarym ogonkiem l takiegoż 
koloru wąsikami, przyczem miauczenie 
jego było (tek wyraźnie, że do iłuzjii przy-
oominało mowę Judzką, 

Nie przypominam sobie jak to było, 
ale Ikażdego wieczoru przed kolacją, sia­
dywałem ina ziemi' obok płonącego ko­
minka, a wraz ze mną stara niania i ko­
chany Mruczek, kręcąc ogonkiem, jak 
psina, skaka? na tylnych łapkach nao­
koło ognisto. 

W dzfcciraiym pofkoiku nie paliło sie 
żadnej lsmpy, tyK<o pod olirazenn Matki 
Boskiej, wiszącej nad łóżkiem, pełzało 
czerwone światełko wiecznej lampki, 
rozwidniając dostatecznie przestrzeń. 

Mruczek poczynał miauczeć z. wiel­
kiej radości. 

Gdzie on teraz, może być, mój kocha­
ny Mruczek, lubusieńki kotbk z szarym 
ogonkiem, gdzie się zaprzepaściła jego 
dusza?... 

Było mu u mnie dobrze i ciepło, więc 
podskakiwał sobie radośnie z podwinię­
tym ogonkem i łapką skrobał w podłogę 
czy w szparach mktl/.v ileskaum podłogi 

nie znajdzie jakiejś nierozważnej myszki. 
Stara niania rozpoczynała' cichym, 

zdTącym glosom swą bajkę... 
Moją ukochaną bajkę o Iwanie Strasz-

noskim 1 szarym wJikM, dobrym kocha­
nym wilczysku... 

Długo marzyłem potem, jak i ja się 
Idcdyś zamienię w burego wilka, w zu­
pełnie burego, zupełnie, zupełnie burego 
wilka. 

I opowiadałem starej niani w jadci spo­
sób przemówię do złego Iwana Strasz-
nockiego, gdy przy pierwszem spotka­
niu nie pozna mnie wcale i będzie minie, 
chciał zabić: 

— „Nie czyń mi nic złego, Iwanie 
Strasznocki, jeszcze ci się kiedyś przy­
dam w życiu, zobaczysz!... 

Długo, długo myślałem wtedy o tern 
i cliciiałem (Jak bardzo doczekać się tej 
chwil i niebezpiecznej, z której wyjdę ca­
ło, dzięki miłosierdziu Iwaiia Straszno­
cki ego. 

Chciałem zostać takim burym wi l ­
kiem z bajki; "który tyle razy ramie Iwa­
na od śmierci, tyle razy przychodzi mu 
z pomocą, a mimo to zostaje niepozniauy 
i NARAŻONY na śmiorć. przed którą broni 
się tą skomlącą prośbą: 

— „Nie czyń 'mi nic złego, Iwanie 
Strasznocki, jeszcze ci sie kiedyś przy­
dam w życiu, zobaczuszll! 

Stara niania zasnęła przy kominku. 
Mruczek skulił sic w kacie i nastraszy' 

sierść. Na dworze noc — cicho 
A ja wciąż siedzę wpatrzony w Jeden 

punkt usłuchany w daleki rytm ulubio-
cej, kochanej bajfied... 

Czasem jednak o zmierzchu— 
Zupełnie co Innego. 
Do nas, do domu. przychodziła taka 

czarna p.a:» z pobliskiego klasztoru, ca?a 
w żałobie. 

Wchodziła delio do dziecinnego po-
koliku k?adła mą główkę na kolana, cze­
sała włosy grzebieniem i opowiadała 
bajki. 

Nasza stara niania nie umiała tlakicfa 
bajek, gdzie tam!.. 

To nic by?a bajka o burym wiBkU i 
złym Iwanie Strasznockiml... 

Czarna pani opowiadała o dalekich, 
dalekich morzach, po których płyną o-
kręty } uad którerai wstają pozłacane 
brzeski wschodzących, różowych zórz... 
A w morzacHi tych podobno mieszkai cud-
królewna.. 

Imite to były bajki... Zupełnie LIT\ie.. 
1 nagle bauica się urywała. Podnosi­

łem główkę i w oczach czamK-kkochanej 
pani widziałem dalefciie, dalekie morza 
i okręty i brzaski wschodzących zórz i 
cud-królewnę... 

Potem czarna pani znikła 
Aż raz znikła na zawsze, nie wróciła 

już więcej. 
Star.:r niania mówiła, że nic luż z uiei 

nte będzie, bo Bóg się na fltą 0 W ? L | 
Podobno uciekła w nocy z KLOSZA 

do dalekich, dalekich mórz. • J, 

I Już, Wszystko przeszło. _ . ^ 
Teraz zupełnie Inne struny ^r^ZM 

mej duszy, iirme myśli elektryzują 
mózg.. 

Haussa. Baissat. — Ilaussa. ^ a ' ^ jej 
Zapomniałem o starej niani 1 0 

bajkach.... . fafi 
I oto po długim, długim czasie cno 

sobie pewnego letniego wieczoru 
bulwarach Moskwy. . $ 

I nagle wpełzła mi pod c7^^?c^fi 
szalona myśl: daleMe, ^ ^ 
morza, — różno-złoty wschód s lon^ 
— I czarna pan! — prostytutka-

I znowu upłynął pewien czas; ^ 
Byliśmy razem w szpitalu. Ja i a j y 

na pani z klasztoi-u. Białe sale nacn« 
karbolem i wodą leśną. . ,- edv 

I kiedy przyszedł czas rozłąki., w ^ 
lekarz w białym fartucliu kiwał u , 
mną smętnie siwą głową — n ' c j , ^ -
dlaczego przypomniała mi się S T A TIAJIC3 
nia l kominek i Mruczek i ulubiona u « - y 

złożyłem więc ręce Jak do n# ^ 
IItwy I wyszeptałem słabym ^ Ł t f e 

— „Nie czyń mi ule złego. ' w

 y . 
Strasznocki, jeszcze ci sfę kiedyś P* 
dam w życiu zobaczysz!" — -~ ~Z P. 

TŁiim- B ' 
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CZWARTEK 

~- | Ubyło dnia g. 5.o3 

^ . M Ł J O N Ó W DLA OFIAR CYTA­
DELI. 

związek przemyśla włókienniczego 

Jt ie polskiem, jak dowiaduje sje. 
^PubUka", ofiarował sumą 300 mtfjo-

mkp. d i a oUar katastrofy w Cyta-
m S t a w s k i e j . 

NARADA APROWIZACYJNA. 
związCou z przyjazdem do Łodzi 

^ '^ 'a ist rów przemysłu i handlu oraz 
5-tei ' °P i e k ' społecznej, dziś o godz. 
n a r s r u f n o odbędzie się w województwie 
5 icM w sP rawacb aprowizacyjnych, 

> * z ramienia magistratu weźmie 
P- ławnik Guszyński. 

^ CZEM OBRADOWAŁY KOMIS-
JE RADZIECKIE. 

^OłW^1 ^ °m. odbyło sic posiedzenie 
reJ^ regulaiminowo^prawnej, na totó-
^ ^ y l a się dyskusja nad regulami-
s-pr-^brad rady miejskiea. Załatwiono 
r t f ^ P3""- 18 regulaminu oraz parag-

|Ł l - 12 włącznie. 
1 6 brn. odbyło się pierwsze po-

Skg^tfe komitetu budowy teatru miej 
w 2 0 / Komisja postanowiła dokoopto-
rw" do swego grona p. taż. L. Golca. 
iC°"anp następnie wyborów prezyd-
HrL° ktÓTego weszli: P- toż. L. Gole 
ĘP% wiceprezydent W. Groszków 

, ł n * . J. Stypulowski i p. J. Urbanov 
*«cenrezesk P- P- Rundo, dyrektor 

¥ J. Stypułowski i p. J. Urbanów 
%a

Cer,r

czesk p. P. Rundo, dyrekto-
"* DrJt^^ miejskiej sekretarz. Następ 
id^^dzenJe komisji budowy teatrd 
? 5!lzs s ' ę w e wtorek, dnia 23 bm., o 

1 Pół rwrJktualtóe, w lokalu" rady 

CZECZENIA KOMISJI STATY­
STYCZNEJ. 

br^ związku z nieuwzględnieniem ^tiT? ">^alną komisję do badania wzro­
s t y , 2 t 0 w utrzymania żądań robotni­
ku ^ ° z m i a n y ntotedy obliczeń, w 
W^czorajszyin sprawy te żywo o-
l *^o i e ^y łv zarówno x v związkach 

- o w y c h jak i w iabrvkach. 
zawodowy „Piaca" postaw 

^ ^ l ą akcję przenieść .na forum 
*ft2r* w Posta- wniosków nagłych, 
%A o^Kh przez poMćw. enpeerow-

^wiązek klasowy ak..ę swą u-
Wr\£, oa'uchwal zebran'a delegatów 
^ J * r n . v ° b jak również pos'.e-'zenia za 

Wownego. 
ŁACE DLA NAUCZYCIELSTWA 

' j . MIEJSKIEGO. 
j W * Posiedzeniu w dniu 16 bm. Magi-
Piw-Llfodinie z wnioskiem Wydziału 

Dfc ' l Kultury, zatwierdził następu­
j e * i a gooziny wywiadowe cHa 
%1r^e ls twa . zatrudnionego w miej-
te „ : tostytucjaeh oświatowych. P k < * 

a \ Miesiąc bieżący wynosić będą: 
^ i , W ̂ J & k l c h wieczornych szlko-
^ z t i i ^ l u l a j ą c y c h , tia kwsach dc-

^•caiących mk. 70 rys. za godzinę, 
Sąw, B a mińskich wieczornych kur-
3iW ^aechnych mk. 60 tys. za 1 go 

b r ^ ^ a uniwersytecie robotniczym i za 
^ztau ' 1 ?^ specjalne na- kursach do-
^ i n j 3 ą c y ° b — mk. 105.600 za 1 go-

lieo^Przyszłości podwyżki do plac o-
^ 7 a ? ' " . u d z l c l a n e będą automatycznie H j z T i 1 . i e wzeczeń toomfeji Woje-
UtrzJJJ^do badania wzrostu kosztów 

^ S J ^ O W A N I E POBORÓW URZĘ­
DNIKÓW KOMUNALNYCH. 

f ^ ą ™ ^ 1 1 - ostatecznego ureguilowania 
ków S Podwyżek poborów pracowni-

ł u , • c h « zatrudnionych w szpita-
>^ą c ™s tytucjach komunalnych l otrzy-
?^tra.t s o w i t e utrzymanie, — Ma 
łOną ^? w,olał specjalną komisję, zło-

' PP- ławników: Adamskiego, Bed 

niąrczyka i Joela. Stawki paidzierniko-
we' na konferencji wspólnej z przedsta­
wicielami pracown.ików w. dniu 11 bm. 
zostały ptrzez Magistrat zaakceptowane. 

Komisja powszechnego nauczania 
przy pracy. Nowoukonstytuowarta komi­
sja powszechnego nauczania prowadzi 
już w pełni swoje prace. Wszyscy człon-
kiowie czynni objęli przewodnictwo w 
komitetach dzielnicowych i w ciągu paź­
dziernika odbywają się posiedzenia kar­
ne. W bieżącym roku szkolnym istnieje 
16 dzielnic z 'fceg 15 dzielnic w różnych 
punktach miasta l jedna w centrali (Pi­
ramowicza 3). Rozpatrywane są obecnie 
sprawy ó porzucenie szkól w końcu ro­
ku szkolnego i o niezfożenie w swoim 
c?c5*sie wykazów dzieci w wieku szkol­
nym: 

Otwarcie uniwersytetu robotniczego. 
We wtorek, dnia 16 bm. odbyło się u-
roczyste otwarcie miejskiego uniwersy­
tetu robotniczego przy ulicy Sienkiewi­
cza u . ; 

Wykłady na uniwersytecie robotni­
czym odbywają się 4 razy tygodniowo 
w poruedzilki, wtorki, środy i czwartki 
po 3 godziny, Narazle ot wanto 3 seme­
stry. Słuchaczów na "U. R. zapisało się 
140-tu. 

O sliwer szkolny. Magistrat na osfea-
tniem posiedzeń, swem omawiał sprawę 
założenia stkweru przy szkole im. Pił­
sudskiego. 

Jako referent wystąpił ławnik Bed­
narczyk, który wskazał, że gmach ten 
jest wzorem dla taurycli miast, wobec 
czego znajdujące się dookoła pole wiel­
kości blisko 8000 metrów należałoby 
zadrzewić, oraz urządzić- ogródek bo­
taniczny z korzyścią . dla dziatwy 
szkolnej. 

Po wysłuchaniu referatu magistrat 
przychylił się do wniosku j postanówM 
roboty przeprowadzić w przeciągu 2-ch 
tygodni. b 

3-cta Miejska Wypożyczalnia Książek 
dla Mtodzioźy. W-najbliższym czasie w 
szkol?, nowsL -cchńej przy ul. Zagajniko-
we'j zostanie otwarta 3-cia Miejska W y -
pożycziałnla Książek dla Młodzieży. 

Świadczenia kasy chorych. Zasiłek 
dla członków rodzin, udających się do 
miejscowości kuracyjnych zgodnie z o-
bowiązującą tabllką składek członkow­
skich i zasiłków pieniężnych został u-
stalony na 472 tys. mk. miesięcznie, 
względnie 16 tys. 800 mk. dziennie, (bip) 

Miejskie opłaty kancelaryjne. Zgod­
ne-z opracowanym przez wydział po­
datkowy projektem, magistrat postano­
wi ! wystąpić do rady miejskiej, z wnios 
kiem o ustalenie miejskich opłat kance-
laTyiinycli w wysokości 20 tys. mk. od 
każdego arkusza i 10 tys. mk. od załą­
cznika^ z zastosowanleui postanowień 
a r t 10 Ustawy z dala 24. 3—1923 r. w 
przedmiocie wyrównania optatt stemplo 
wych oraz podatków od spadków i od 
darowizn. 

Artykuł ten głosi, że opłaty mogą 
być pbdwyższc-ne lub obniżane co 
kwartał na podstawie wskaźnika cen 
hurtowych i według wykładnika, usta­
nawianego każdorazowo przez Minister 
stwo 9'<wrbu dla oplait. skarbowych. Od 
pism .zbiorowych oplata pobierana jest 
tyle razy, ile osób je podało, jeżeli dla 
każdaj osoby wymagana jest osobna 
czynność. W pismach, w których war­
tość przedmiotu wynosi mniej niż 300 
tys. mk., oplata .kancelaryjna redukuje 
się o 50 proc. Od miejskiej oplatty kan­
celaryjnej zwolnione są podainiia o ulgi 
podatkowe, o ile należność nie przekra­
cza 3-krotnej stawki opłat kamcelaryj-
nej. 

Wieczór dyskusyjny P.O.W. Dziś, 
w czwartek dnia 18 października br. o 
godz. 8 wice;:, odbędzie się w lokalu 
przy ul. Arrcteeja 12 ponrzeczna oficyna '>,' ... 
111 piętpo zebranie dyskusyjne Polskiej m y s ' e Q • 
Organizacji Wolności. Przystąpiono do dalszych 

Referat pt. „Antykleryfcalizm 
ruch demokratyczny" 
Gadki. 

wygłosi prof 

C Z Y T A J C I E 
u r n i i " 

Ma fni studentów I i i . 
Beznadziejna współczesność zniechęciła ich 

do dalszego życia. 
Zdecydowali wspólnie położyć kres swym cierpieniom. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Zaczynają sję dziać rzeczy straszne. 
To, co zaszło wczoraj w Warszawie, w do 
mu Nr. 6 przy ul. Zgoda, jest czerni nietyl 
ko w najwyższym stopniu zatrwaiającem, 
ale zaiste — ścinającem krew w żyłach. 
Stajemy w obliczu niebezpieczeństwa, 
podważającego wiarę w cel życia. 

W domu wspomnianym, w lokalu, od-
najmowanym od żony lekarza X., wczo­
raj około godz. 4 po poł. wszczął się ja­
kiś niepokojący ruch j zgiełk. „Zabici, 
zamordowani" — powtarzali przerażeni 
domownicy, oczekując wyjaśnienia stra­
szliwej zagadki. 

Nadjechało pogotowie ratunkowe, w* 
mieszkaniu zastano niemal pławiących się 
w strumieniach krwi dwu młodzieńców. 
Byli to studenci Politechniki warszaw­
skiej, obaj z I I I semestru, obaj mieszkańcy 
Łodzi. Pozostawali w stanie prawie bez-
przytomnym. Lekarz stwierdził u obu 
bardzo ciężkie, zagrażające tyciu, rany 
postrzałowe. „Natychmiastowa operacja 
niezbędna" — zaopiniował i przewiózł też 
niezwłocznie obu do szpitala św. Rocha. 

Na miejscu wypadku policja zaczęła 
dociekać przyczyn tej strasznej krwawej 
kąpieli. Nikt żadnego nie mógł dać wy­
jaśnienia. Rozpoczęto badania w pokoju, 
w którym zastano ofiary. Na stole spo­
strzeżono jakieś pisma Brzmiało ono 
krótko: 

,,Wszystko, co zaszło, nie należy po­
czytywać za wypadek; jest to skutek prze 

dociekań, 
jako [które podjął już urząd śledczy, Przcde-

w&zystkiem ustalono, że jednym ze stu­
dentów jest 22-letni Bogdan Gabler, odnaj 
mujący pokój przy ul. Zgoda Nr. 6, drugim 

1-letni Djonizy Smoleński, który sta­
le zamieszkiwał w domu Nr. 10 przy ul. 

i Kruczej. 
Obai Ci młodzieńcy od dłuższego cza­

su pozostawali z sobą w bardzo zaiyłycK 
stosunkach. Łączyła ich przyjaźń. Stale 
przebywali z sobą, a aczkolwiek miesz­
kali oddzielnie, Smoleński był częstym 
gościem Gablera. 

Gdy wczoraj po dokonaniu w szpitalu 
bardzo ciężkiej operacji obaj odzyskali 
przytomność, dowiedziano się od nich hi­
storii nie samowitej. 

Zastanawiając się coraz częściej w o* 
statnifh czasach nad całokształtem sto­
sunków społecznych, biorąc pod uwagę 
wszystkie coraz obmierżlejsze przejawy 
życ[a codziennego, odzieranego jaknajzu-
chwilej ze wszelkich szlachetnych i ideo­
wych pierwiastków — i uznając niemoż­
ność zwalczenia olbrzymich trudnoścł» 
Jakie życie nastręczało, — postanowili pa 
głębszym namyśle zrezygnować z dalsze, 
go życia. 

Wspólnie wlec obmyślili stposób zada­
nia sobie śmierci. Smoleński oświadczył 
się za śmiercią od kuli rewolwerowej i w 
tym celu przyniósł wczoraj ze sobą re­
wolwer, który Jakoby swego czasu z n i ' 
lazł w Jakimś ustępie. 

Po porozumieniu się, zdecydowano, 
że pierwszy strzeli do Gablera Smoleński 
a potem sam sobie zada śmierć. 

Skreśliwszy krótki list, w myśl posta­
nowień, Smoleński skierował lufę rewol­
weru do siedzącego przy stole Gablera-
Padł strzał: kula przeszyła Gablerowi 
piersi na wylot. 

Usunął się i szepnął: „dziękuję!" Wte­
dy Smoleński skierował lufę rewolweru 
do siebie, lecz w tym momencie Gabler, 
nie tracący jeszcze przytomności, chwycił 
go za rękę, a zwracając przez to rewol­
wer do siebie, spowodował Jeszcze jeden 
strzał, który tym razem ugodził go w 
l rzuch. 

Po tem wszystkiem, gdy G. stracił Już 
przytomność, Smoleński strzelił do siebie, 
ugodził się w okolice wątroby. 

*>bal dotąd żyia 



. R E P U B L I K A * 

dstawiciele rządu w Łodzi. 
Dz,s przyjeżdżają ministrowie Szydłowski i Smólski 

PROGRAM POBYTU. , 
W dniu wczorajszym otrzymało wo-

fewódzlwo łódzkie telegraficzną wiado­
mość, żc o godz. 11.37 w nocy wyjeżdżają 
z Warszawy min. przem. i handlu Szy­
dłowski , min. pracy i opieki społ. Smóiski 
| dyrektor departamentu DajbrowsW, 

Ministrowie powitani zostaną na dwor 
CU kaliskim o godz. O-ej rano. 

Na dworzec przybędą przedstawiciele 
Województwa, wydz. przem.-handl. oraz 

[p racy i opieki śpoł., inspektor pracy, 
przedstawiciele Wojskowości, magistraitu 
; przemysłowców. 

Ministrowie udadzą się do wojewódz-
twa, a następnie o godz. pól do jedenastej 
rano obecni będą na uroczy3tem rnboten 
:'.v.:e w katedrze, urządzonem celem ucz­
czenia pamięci ofiar wybuchu w Cyta­
deli, 

Po nabożeństwie rozpocznie się zwie­
dzanie fabryk, a mianowicie fabryki Saaj-

blera i Widzewskiej Manufaktury, po-
czem wydane będzie na cześć ministrów 
śniadanie i o godz. 3.30 ministrowie zwie­
dzą fabrykę Leonard ta. 

O godz. 6-ej odbędzie się pierwsza 
konferencja z przedstawicielami przemy­
słu, na której będą obecni obaj ministro­
wie, a prócz tego pan minister pracy j ę-
piehi społ. odbędzie konferencję o godz. 
4-ej z przedstawicielami związków zawo­
dowych. 

Na cześć go'źcf wyda miasto uroczy-
cbiad o godz. 8-ej. , ^ 

W drugim dniu pobytu, t. za. * PJJ\ 
udadzą się obaj ministrowie do 
celem zwiedzenia przemysłu * $ c r s * 
następnie przez Pabjanice powrócą °° 
dzi, gdzie zwiedzą fabrykę L K- PJJJ 
skiego. Elektrownię i o godz, 6-ej ° i W 

drugą konferencję ze związkiem Pr*X, 
slowców, poczem o 7.40 wyjada do w 

szawy. (p) 

%c* wir 

o c e l u 

o h y i u m i n i s t r ó w . 
Odkład; ny kilkakrotnie już przyjazd 

ministrów przemysłu i handlu oraz pracy 
l op, społ. ustalony został definitywnie na 
czwartek 18 b. m., t. j . dziś. 

Przyjazd ten spowodowany został prze 
ciągającym się j zaostrzającym coraz bar­
dziej kryzysem w przemyśle włókienni- j 
czym, który w związku z wzrastającą dro! 
żyzną wywołuje rozgoryczenie wśród ma:, i 
na obojętność czynników rządówych w1 
stosunku do potrzeb przemysłu łódrkiego.! 

To też przyjazd len wywołał w zalnte- j 
resowanych sferach t. j . przemysłowców i 
robotników zrozumiałe zainteresowanie i 
narozmajtszc opinje. 

Celem poinformowania się co do tych 
dpinji oraz celem skrystalizowania stano­
wiska jednej i drugiej strony w tej sprawie 
zwrócił się współpracownik „Polskiej A-
gencji Prasowej" do przedstawicieli prze­
mysłu i związków zawodowych. (p) 

OPINJA PRZEMYSŁOWCÓW. 
Postulaty przemysłowców, jakie przed 

atawionc będą no konferencjach z mini­
strami oraz dane statystyczne przygotowa 
nc przez przemysł, pójdą w kierunku do­
kładnego i precyzyjnego scharakteryzo­
wania przyczyn i przejawów obecnego 
kryzysu. 

Kryzys ten bowiem posiada o wicie 
głębsze prjycayny, aniżeli to do tej pory 
w tderach rządowych przypuszczano. 

Jedną ze spraw zasadniczych jest oczy 
wiste sprawa kredytów, bo nawet gdyby 
kredyty le znacznie były podwyższone, 
wobec wzrariającej inflacji j wynikającej 
stąd potrzeby wielkich ilości gotówki — 
okazałyby się niedostateczne. 

Również i dotychczadowe 3posoby I systemy, a wiaioiwie brea system w u> 
dnelanitl tych kredytów mr.rzą bezwzgłęd 
nic ulecz zmianie. 

Z m i a n t a powinna być związana, z o-
£óhiyn! planem sanacji i wprowadzeniem 
kredytów na podstawie miernika złotego. 

Zrozumiałą jest jednak rzeczą, że plan 
taki, który min. skarbu niewątpliwie po­
siada, napotka w realizacji swej na trud­
ności i przeszkody i dlatego do chwili re­
alizacji tego planu będą musjelj przemy­
słowcy zabiegać o uzyskanie zwykłego 
kredytu 

Bezpośrednie zetknięcie ministrów z 
istotnymi zagadnieniami przemysłu łódz­
kiego dopomoże do ustalenia przyczyn 
kryzysu i wpłynie na zmjanę dotychcza­
sowego stosunku sfer rządowych do naj­
bardziej palących zagadnień prze: lysłu. 

KLASOWE ZWIĄZKI ZAWODOWE. 
Jednym z zasadniczych postulatów ja­

kie wysunięte zostaną będzie bezwzględ­
nie sprawa zabezpieczenia minimum egzy 
slcncjj dla robotnika, który znalazł się, 
dzięki polityce rządu ] sfer przemysło­
wych w położeniu wprost okropnym. 

Dis togo też należy podtrzymać żąda­
nia wytito«owane do przemysłowców, a 
mianowicie ustalenia tytułem wyrównania 
99 proc, oraz obliczania wzroslu droży­
zny co tydzień w sobotę. 

Jakkolwiek zasadniczo do przyjazdu 
przedstawicieli rządu żadnych specjal-

inych nadziei nie przykładamy, gdyż przy 
jazd ten uważać należy jedynie za gest 
w stosunku do przemysłowców i do 
warstw robotniczych, który ma udowod­
nić, że rząd jednak sprawami przemysłu 
łódzkiego się jnterefuje — na konferen­
cjach uczestniczyć będziemy celem przed 
stawienia swych postulatów. (p) 

POLSKI ZW. ZAWODOWY „PRACA". 
W obecnych warunkach uważać, nale­

ży przyiszd ministrów za niecelowy, któ­
ry raczej wpłynąć może dodatnio clla sa­
mych przemysłowców, gdyż zetknięcie 
przedstawicieli rządu z przemysłowcami 

Niemiecka parfja pracy pi 
rządowi p. Witosa. 

U c f o w a S y k o n g r e s u W . P - P . 
Ubiegłej soboty i niedziel i odbył się 

w sali gimnastycznej przy ul. Zakąbmej 
kongres niemieckiej partii .pracy, ra któ 
ry przybyło 54 delegatów z różnych 
mieisoowości Rzeczypospolitej. 

Kongres zagaił poseł Zerbe. który 
też wybrany został na przewodniczące­
go, przyczem na porządku dziennym 
znajdowały s\ę następujące sprawy: 

1. Położenie polityczne i gospodar­
cza kraju a taktyka partji, 2. Zjednocze­
nie wszystkich socjalistycznych paTtji 
niemieckich, 3. Sprawy samorządu 
łódtekiego, 4. Sprawa kasy chorych i 
Ł. Wybory. 

Pierwszy .punki porządku dzienne­
go omawiał poseł Zerbe i w dłuższem 
przemówieniu scharakteryzował obec­
ną sytuację na tle rządów obecnej więk 
szóści, (która zdaniem mówcy nieforlun-
ną politykę zagraniczną, Łnflancją pie­
niądza papierowego prowadzi kraj do 
sguby. 

Równocześnie zaniedbuje się prze­
mysł 'krajowy i wytwarza się sytuacjo, 
jaką widzimy w przemyśle łódzkim. 

Rząd dotychczas nie zawarł odpo­
wiednich traktatów handlowych, wsku­
tek czego pozbawLł przemysł łódzki 
rynków zbytu. 

Chcąc odwrócić uwagę obywateli 
od .zgubnej poli tylu rządu, popierające­
go drożyznę, stwarza się nastrój anty­
semicki l wprowadza sie politykę nie-
uwzględniającą potrzeb mniejszości na­
rodowych. 

Następnie poseł Kronig referując 
sprawę zjednoczenia wszystkich soc­

jalistycznych pa.rt.il ńtanfecBsBotl wska­
zał żc sprawa ta nie cierpi zwłoki gdyż 
jedynie silna organizacja wszystkich 
niemieckich partji socjalistycznych mo­
że przeciwstawić sfę zakusom rządu. 

Sprawy samorządu łódzkiego refe­
rował poseł Zerbe, wskazując te łódz­
ki samorząd zgodnie naśladuje więk­
szość rządową, spychając obywarełi na 
szych na dno nędzy, mając jedynie na 
względzie dobro swoje I partji-

Przechodząc do sprawy wstrzyma­
nia wyborów do rajdy kas chorych, po­
seł Zerbe wskazał, że należy domagać 
się przeprowadzenia wyborów 1 zwrotu 
poniesionycli kosztów na prace przed­
wyborcze w Łodzi 1 Sosnowcu. 

Po wystucliardu referatów istnieją­
cych na terenie Polski z siedzibą w Ka­
towicach przyjęto następującą rezoluc­
je: 

W sprawie poLlityki wewnętrznej. 
Pierwszy kongres niemieckiej partii 
pracy odbyty w Łodzi w dniu 13 —14 
października, stwierdziwszy, że reak-
eia z WJtośemi i Gląbińskim na czele, 
doprowadziła do stosunków anarchisty­
cznych we wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego, zniweczyła porozu­
mienie między kapitałem a pracą, że 
przez machinacje swe reakcja wprowa­
dza wzburzenie między masami robotni 
ków i urzędników, które z dniem każ­
dym wzrasta kongres postanawia prze­
ciwstawić się temu i uchwato: 

1. Wszelkie ustawy socjalne dla Ma­
sy pracującej winny być rozszerzone i 

jednocześnie tworzenie nowe, 2. Wypo­
wiedzieć bezwzględną walkę dlrodyźnie 
przez planową regulację odżywiania, Jak 
również unormować ceny u producen­
tów'. Znieść pośrednictwo przez dostar-
czainie piroduktów bezpośrednio (konsu­
mentom. 3. Bezwzględny zakaz wywo­
zu artykułów żywnościowych f zwal­
czanie sKinruglu zagranice, 4. Uregulo­
wać płace zarobkowe pod?Ug wartości 
przedwojennych i utworzenie normal­
nej .pracy, 5. Demokratyzacja rządiu, 
wojska I policji \ oczyszczenie tychże 
z wszelkich elementów wrogo nsposo-
blonych demokracji walka przeciw fa­
szyzmowi, nacjonalizmowi i antysemi­
tyzmowi, które propagowane są przez 
reakcję na szkodę klasy pracujących, 
7. Równouprawnienie wszystkich oby­
wateli. 8. Wolność słowa i prasy, oraz 
zniesienie ustaw specjalnych. 9. Stwo­
rzenie stosunków przyjaznych z wszy-
stkiemi państwaii-i i r powadzenie trak 
takcji handlowych zw^kszenia produk­
cji i rynków zbytu. 

, „Kongres niemieckiej pairtji pracy 
cyjne niemieckiej partji pracy i prżyrze 
ka jej całkowite poparcie. , 

W sprawie polMyki. samorządowej 
przyjęto następujące rezolucje: 

„Kongres ntonelecMej partji pracy 
oświadcza, że stosunki w samorządzie 
miejskim pozostawiają wiele do życze­
nia. , 

Kongres, protestuje przeciwko za­
mierzaniu reakcji wprowadzenia wybo­
rów kurjaluych i żąda utworzenia jed­
nolitej ustawy samorządowej dŁa> całej 
Polski". 

Wkoiicu dokonano wyborów do za­
rządu główirego, komisji rewizyjnej i 
rady naczelnej, b. 

da tym ostatnim możność poroWtW 
się co do kredytów. ^ 0|ljr 

Rząd jednak nic nie uczyni dla P^ ^ 
szenja bytu rzesz pracujących. j rL i e J» 
kazała orfatnia interpelacja w ^J"lflość 
rzucająca min. Smólskiemu bezc^Y" ^ 
:\a który to zarzut p. minister vrc*» 
odpowiedział. , 

Dlatego też bezwzględnie A t % ^ 
się należy, aby rząd zmusił Prie1lyfol < 
ców do uruchomienia fabryk na 0 ^ 
tygodniu i aby kredyty pod kon t ro )^ , 
du tym tylko przemysłowcom bYv ^fi 
lanc, którzy do prowadzenia f a u n * v 

6 dni się zobowiązali. 
Następnie difżyć będziemy do ^ ottt 

wania sprawy 99 p r o c wyriówn**** ^^ 
w dalssym ciągu do uzyskania 
dług miernika złotego. „j^d 1 

Bezwzględnie sprawy te w ^'^.itfi; 
dzisiejszych trudne są do p r z e P r 0 

nia, aie w interesie szerokich w * r 8 . 8 j ^ ' 
nien się rząd nareszcie sprawą * ą ^ 
w tym też kierunku pójdą żądafll* " 
stawicielj robotników. cę}de 

W tym tylko wypadku można 
do przyjazdu ministrów i do r e ^ n e 1 , 3 

ich pobytu w Łodz] przykładać P^itatf 
d ,(!dyż w przeciwnym razie f ^ j l n ' ' 
tc tak jak do tej pory, będą n> t n l 

albo żadne. (p) 

STAWKI PODATKOWE OD ^ 
m RZAT DOMOWYCH. 
Na wnioseik wydziału podaow^ ' 

magistrait postanowił wystąpić #> 
miejslriej o podwyższeiue s t a ^ a K . A 
skiego podatlcu od zwierząt ^ . ^ o t i * 
na rok podatlcowy 1923 do ^ M * * 
wysokości. Zgodnie z tą norma s ^ 
podatku od zwierząt domowycn 
następujące: -»n<5l^ 

a) za konie, muły i osły do * 1 *^ 
wieku mk. 200 tys. ... \$ 

b) zia buhaife, woły i krowy ^ 
tys. 

c) za ofelęta od' 4 tyg. do 6 in 1 < N 

mk. 25 tys. $ 
d) owce l kozy powyżej 6 m# 5 ' 

95 tys. . . 
e) za świnie powyżej 4 mie*- m * ' 

tysięcy. , 
— ~ o 

Kronika p o l i c y ) * * 3 ' 
MRÓWKA I ZŁODZIEJE- 74 

Anitoni Mrówka KonstantynoJ^^sH 
pracownik f irmy Aronson i K ^ , t %\<r 
Pańska 78 zameldował, że ntezmanLc|iti 
czyńcy dostali się pnzez 

okno * u

frrW 
do farblarni i skradli 3 puszki 1 

wartości około 50 miljonów mk- • 
GĘGA ALE ZŁAPAŁ. ^ 

Do mieszkania Władysława ^ 
Karola 14 dostali, się podczas ruc°^ ^jy 
cl jego nfoznani sipnawcy i zaczę*' 
l^odarować. r e ^ * ' 

Przypadkowo Gęgia- wrócił Ugości-
i zastał u siebie nieproszonych , h^fi' 
Wtórzy na jego widok rzucili sre a v 

czkL ta<l!r^ 
Gęga Jednak nie przeląkł sie PJ*̂  

cych rzezimieszków i schwyjął 
nich, a mianowicie Anitoniego l& 
go Wólczańska 144. p. 

I 
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Ul R E P U B L I K » 

Zlikwidowanie zatargu z pracow­
nikami miejskimi. 

Magistrat uwzględnił prawie wszystkie postulaty 
pracowników. 

związku z groźbą strejklu pracow 
mieisTflich, który w obecnych wa 

, n odbyło sie niezwykle ujemnie 
skwf kształcie prac siamorządu miej-
jS^o, odbyjo sie wczoraj przed po­
d a ! ^ 1 w magistracie specjalne posic-
J^nfe magistratu, na którem rozważta>-
^postulaty wzędnilkłów, które jak sie 
l ^ a ' o po bliższe! n przesUidjłowainiu 
^ ^ o d i b i e i g l y zbytraio od propozycji 

v . N a Posieózemu tern uzgodniono pog-
y «»gtetratu na wszysfJkie punkty ża 

Wacowinikdw miejskich, które 
J"TO byó t e m a t e m wspólnych obrad, o 
l ^ f 1-ej w s a j j posiedzeń magistra-

^Poczęła się wspólna konferencja. 
SKęT^powiricy domagałi się zmiany w 
łte£**

te wypłatty pens.fi, wypłaty 12-ej 
H f "Wydalenia przyjętych bez inge-

związków pracowników i przyję­
l i I j ^ w r o t e m wydalonych, załatw i e-
l t o J ^ W y pragmatyki urzędnlliczej l 
tó^** związków przy redukcji i wy 

j ? * Mb przyjmowaniu irrzędników. 
. ^oaferencja trwała blisko 5 godzin' i 
jjj we wstzysflktich punkłach doszło 

Rozumienia, 
ł^y j^do wypłaty peausdi, to dotychczas 
sSJf30 drożyźniane z poprzedniego mie 

Pracownicy otrzymali z wielkim 
*kmH e n i e m , wobec czego obecnie po-
m W w i o n o , l i do dnia 5-go k a i d e g o 

pracownicy o t r zyma ją pensje 
^r^ednlego miesiąca w r a z z dodat-
*<s n«"Użyźnianym za p ie rwsza polo-
fta,t^Przednlego miesiąca, a w ciągu 
W«f? y c h d n J w y p ł a c o n y zostanie 
O * d rożyźn lany na drugą p o l o w ą 
T^dniego miesiąca. 

*> wypłaty 12-ej pensji, to posta 
Iż w ciągu 9-iu dni od 21 » m . 

do 30 b m . pracownicy o t rzymają 30 pr. 
miesięcznej pensji, w listopadzie z n ó w 
30 p r o c , a w grudniu 40 proc. pensji , 
czy l i w te nsposób pensja ta nie ucierpi 
na spadku w a l u t y . 

W sprawie pragmatyki, to ponieważ 
władze nadzorcze uchyliły niektóre u-
słępy z pragmatyki, jaka obowiązywała 
za poprzedniego magistratu, to obecnie 
pragmatyka nowa ma być opracowana 
do dnia 1 grudnia rb. i po porozumieniu 
się ze związkami zawodowymi przeka­
zana zosłanlie radzie mlejsKfej do zat-
wierdzema, 

Nartnidmejszą była sprawa przyihno 
wani» i wydalania pracowników miej-
skich, 

Magistrait stor na stanowisku, że 
przyjmować będzie pracowników za 
pośrednictwem jakiegokolwiek bądź 

związku zawodowego, podczas gdy pna 
cowwfecy domagają sie w tym wypadku 
ingerenfct jedynie ich związków. 

Ostatecznie sprawa ta zdecydowana 
będzie w przyszłym tygodniu. 

Co do redukcji i wydajania urzędni­
ków, to magistrat decyzje swoje w tym 
kierunku prztlkiazywać będzie zawodo­
wemu związkowi, Który w ciągu 10 dni 
T opinią swą prześle z powrotem do ma 
gistrułu i prezydium tegoż sprawę osta­
tecznie zadecyduje. 

W sprawie wydalonych jiuż lub przy 
jętych bez Lnlerwcdcjl związku pracow­
ników, ib magistrat uważa, iż sprawa 
ta nie podlega dyskusji. 

W ten sposób, wobec całkowitego 
p r a w i e uwzględnienia zadań p r a c o w n i ­
k ó w miejskich z a t a r g został w dniu 
wczorajszym ca łkowic ie z l i k w i d o w a ­
n y , b. 

i młodzieży dozwolone. I O D E O N I Dla młodzieży dozwoioae. 

Dziś wielka premjera 
S e f f l p a c j a ! ooooooooooooooooo o'o'o'o"o~ S e n a a c j a l 

Z cyklu filmów „ H a g e n b e c k a " 

Groza 
Wstrząsający dramat w 6-ciu aktach, rozgrywający się na tle 

natury egzotycznej. 

753 Początek punktualnie o godz. 5-ej. 

Obchód rocznicy stracenia Franciszka 
Ferrera. 

Kary za przestępstwa podatkowe. 
j^chczasowe statuty podatków 

l t j r c ' 1 przewidywały tak małe Iklary 
cy^^wanie przedmiotów podlegają-
ło t t i^datkowaniu i za fałszywe, ja-
L6 M a ^ e z u I > e ' , n * zeznainja podatkowe, 
% % woleli narażać sie na drobne 
**0wi Płacić podatki w przewidy-
. OKU1 terminach. 
K p iP^ona w nr. 94 „Dziennika Ustaw 
b r ^ j f s t a w a z dnia 11 sierpnia 1923 r. 
i* Prz obecnie tak powiaóne kary 
*Qrti J : s t e P s t w a podatkowe, że płabnl-
Wź f fkuhi jącym bądź to na zwlokę, 

*ych na podejście władz podarko-
^tarL Wypadnie prawdopodobnie się 
S ^ W u ^ ' c z y zatajenie podaiku opłaci 
lł$ó\v ^ ^ l e wobec surowych prze-
c Ust-^wnych. • 

• h IRF bowiem postanawia w art. 
^°wia v w z a m i a r z e uchylenia się od 
^oty? Płacenia danin komunalnych 
albo ( ^ " a n i a fałszywe lub niezupełne. 
]j&ło$i n k t o "kryje, usunie lub też nie 

n rzedniiotów, podlegających opo-
2 f t T u ' t c « zapłaci karę do wyso-

^ n e Ko krotnej sumy podatku, Utra­
tę. Ka-a^zgMnie narażonego na utra-

** ta przytem nie uwalnia winnego 

płatnika od zapłacenia wymierzonego 
podatku. Karę za ife przestei>stwa na­
kłada magistrat. Wolno jednakże uka­
ranemu podatnikowi zgłosić w ciągu 
14-tu dni od dnia powiadomienia go o 
karze, iż żąda rozpatrzenia jego sprawy 
przez właściwy sad pokoju, .leżeli tego 
żądania w 14-to dniowym terminie nie 
zgHÓSŁ kara ulega egzelnicji. 

Ustawa chroni również samorząd 
przed oszus-fwtaimi podatkowemi, popeł-
nfanemi na rzecz płatnika plrzez osoby 
trzecie, postanawiając, że kto w celu 
uwolnienia innej osoby od płacenia po­
datku odmówi wobec podatkowej wła­
dzy komunalnej zeznać, allro złoży ze­
znanie fałszywe, ten . ulegnie karze w 
wysokości do 30 milionów mkp. 

Wszystkie te kary za przestępstwa 
podatkowego podlegają przepisom o 
przymusowem ściągnięciu tak samo. jak 
podatki. 

Wobec tych nowych przepisów u-
stawy, należy się spodziewać, że nikt 
z podatków nie zechce narazić się na 
kary tak wysokie i na piętno oszusta 
.podatkowego. 

R Ó W N I C Y T R A M W A J O W I * 
P ] " T R Z Y M A L I Z A P O M O G I . 

,do ayj^pwnicy tramwajowi zwrócili sie 
^Totaa 2 p , r o ś u a - 0 Jednorazową bez-
' ^ o ł S , '̂Pomogę w wysokości dwu-
. W , ^ W e J Pensji. 
N a n t ą?ku z l em, oraz celem zlikwi-
^iWai D a z r oboc ia w warsztatach 

r%2yffl

J°Wych odbyła się w dniu wtzo-
^^COMII-I konferencja, przedstawicieli 
: ( ^ m n n - w *ramwajowych z dy^rek-

P- Ruigen. 

W 
VVNŁN keja K 
v p ,acenJe »\7' u " L - zgoczua się na 

ł>r.u'ysokfvś^i ^ t a l e n t u pracownikom 
2 a K. E. Ł . zgocteila się 

cv r 2 e « i i L i m i l i o r f y m k . na osobę, 
Ha,r 2 w hi*+ ] o n o t r z y m a j ą p r a c o w n i -
^ P i i y r n ^ c w n tygodniu, a drugi w 

t a j c i e 

m ran" 

Teatr, muzyka i sztuka. 
\ ' —:o :— 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś powtórzenie efektywnej sztuki L. 
Andrejewa p. t. „Ten, kterego biją po 
twarzy", której preinjera została wczoraj 
entuzjastycznie przyjęta przez przepehuo 
ną widownię. Sztuka ma zapewnione trwa 
łe powodzenie. 

W sobotę premjerą doskonałej komedji 
jednego z najwybitniejszych dramaturgów 
polskich Stefana Kiedrzyóskiego p. t. „Ja­
koś to bedzje". 

SZKOŁA DRAMATYCZNA PRZY 
TEATRZE MIEJSKIM. 

Zgłoszenia do szkoły dram. na kurs I 
przygotowawczy i na kurs I I wyższy przyj 
muje zarząd szkoły codziennie od dn. 17 
b. m. w godzinach 6 do 7 wiecz. (prócz 
świąt i niedziel) w gmachu teatru miej­
skiego, Cegielniami 63. 

W ubiegłą sobotę dn. 13 b. m. łódzkie 
kolo stow. wolnomyślicieli polskich urzą­
dziło w sali stow. śpiewaczego uroczysty 
flbchód ku czci straconego w r. 1909 prze?/ 
Tclerykalną kamarylę hiszpańską twórcy i 
bojownika o wolną świecką szkołę, Fran­
ciszka Ferrera. 

Akademjc zagaił prezes stow. p. dr. 
Mierzyński, który podał zarazem w treś­
ciwych słowach zmienne koleje życia Fcr 
rera, który z pobożnego syna włościjań-
skiego w arcykatolickiej Hjszpanji dzięki 
własnej energjt j inteligencji, juko jeden 
z pierwszych, wzniósł się ponad ciążącą 
nad jego ojczyzną zmorą duchowego tc-
roru kleru i stał się propagatorem i bu­
downiczym świeckiej szkoły, nazwaną 
przez niego „Szkołą odnowioną" (L' ecole 
renouvelle). 

Zmuszony do opuszczenia Hjszpanji 
dzięki intrygom kleru, chroni się do wol-
nomyślnego naćwczas Paryża; pomyślny 
zbieg okoliczności dopomógł Ferrerowi i 
oto tworzy setki szkół o dziesiątkach ty­
sięcy uczni. Pozatem opracowuje Fer-
rer wszystkie podręczniki na nowo, 
przystosowując je do sw#j oryginalnej ra­
cjonalistycznej mttody, pragnąc wyzwolić 
dziecko z pęt czyhających na n|e z każdej 
I!iem:\l stronicy tradycyjAch podręczni­
ków przesądów i zabobonów. 

Te twórczą j nadzwyczaj płodną pracę 
przerywa okrutny wyrok śmierci — zem­
sta zawziętego kleru — który został wy­
konany na Ferrerze,' bawiącym w Hisz­
panii w sprawach rodzinnych w r. 1909— 

TEATR POPULARNY 
Dziś w czwartek 18 b. m. o godz. 8.15 

wiecz. komedja w 3 akt. M. Bałuckiego 
„Grube ryby". 

W piątek 19 b. m. o godz. 8.15 wiecz. 
„Grube ryby". 

W sobotę 20 b. m. o godz. 3 po poł. 
przedstawienie dla młodzieży. 

Teatr popularny na nadchodzącą pre-
mjerę wystawia 4 akt. sztukę „Hajdu-
czek" przerobioną z powieści H. Sienkie­
wicza „Pan Wołodyjowski". 

jednocześnie z wybuchem rewolucji w 
Barcelonie. 

Obecność Ferrera została skwapliwie 
przez trjumfującą reakcję wyzyskana, 
ko rzekomo dowodząca wybitnego współ­
udziału Ferrera w rewolucji. 

P. piof. Gacki zobrazował działalność 
pedagogiczno-społeczną Ferrera, donio­
słość której polegr, przedewszystkiem na 
usunięciu cenzury kleru nad szkołą, zja­
wiska szczególnie dotkliwie u nas odczuć 
się dającego. Nawiązując do przypadają­
cej jedocześnie rocznicy założenia komisji 
edukacyjnej, referent przeprowadza ana-
logję do tego pierwszego u nas wyrazu 
zreformowaniu szkoły w kierunku jej zc 
świecczenia. 

P. Wandurski scharakteryzował Ferre 
ra jako niestrudzonego i bezwzględnego 
bojownika o wolność wewnętrzną i spo­
łeczną człowieka i tę wolność w czyn 
wcielającego w swej pracy szkolnej, wpa­
jając przywiązanie do niej u dzieci. 

P. Herc nawiązując do poczynań orga 
nizacjj wolnomyślicielskich w sprawie za 
legalizowania aktów stanu cywilnego o-
sób nicprzyznających :ię do żadnego z 
irtniefących wyznań, przedstawił w ob­
szernym referacie obecny stan tej sprawy 

Zakończył akadcmję p. Bielecki, który 
w krótkich lecz jędrnych słowach wezwał 
zebranych do walki o wolność sumienia i 
odczytał jednogłośnie przyjętą rezolucję 
domagającą się otworzenia pierwszej wol 
nej świeckiej szkoły w Łodzi, stolicy pro-
letarjatu polskiego. 

CEDUŁY 
U r z ę d o w e j Gie łdy W a l u t o w e j i Akcjowc 
(o j»odz. 1-ej po pott) oraz wszystkie %\c]ó\ 
urzędowe, wstępne 1 pogleldy krajowe i zagr. 
ntczne można abonowaf w AJCNCJ! WSCHOD­
NIEJ — Ofldzlal w Łodzi, ulica Traugutta Ni 6, 
telefon 21-o0. 700—1 

ZAWIADOMIENIE-

Wystawa dywanów 
j — wschodnich —" 

:: od 18 do 24 październ ika włącznie. :: 

W. ŁUCZAK 
Ł.ÓdŹ9 Z a m e n h o f a (Rozwadowska) 2 . 7 4 4 
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Repudjacja marki polskiej. 
Ciężki przejscrowy okres, jaki przeży­

wają finanse państwa | większości społe­
czeństwa wymaga wielkiej dozy szczeroś­
ci. Nie rważając na cierpką prawdę, do­
tychczas przez ogól nieuznawaną musimy 
sję zdobyć na bezstronną ocenę. Powróć­
my do zagadnienia repudjacji marki pol­
skiej. 

W artykule onegdajszym stwierdzflK-
my, iż przestała ona być miarą wartości w 
przemyśle i wielkim handlu. Nie działały 
tutaj żadne sentymenty, lecz stało się to 
wskutek zupełnej zatraty cech waluty. 
Bowiem środek płatniczy tracący w ciągu 
paru godzin cześć swej substancji {przed­
stawiający po tym krótkim upływie czasu 
zaledwie ułamek swej wartości, nie zasłu 
guje na to by nim się posługiwać. O ile de 
precjacja postępowała miarowo, to oczy­
wiście życie gospodarcze mogło odpo­
wiednio się do tego przystosowywać. 
Obecnie zaś tempo gnflacjj wzmaga sfę w 
sposób zatrważający, tak tt skutki jej wy­
wołują gwałtowne odruchy społeczne. 
Jesteśmy w okresie wznowienia żądań ro 
botniczych w naszym przemyśle oraz za­
burzeń w zagłębiu górnośląskim. Jedynie 
na podłożu wytworzonych przez zabójcze 
skutki depreqacjj pieniądza mogą z łat­
wością uzyskać przewagę żywioły wywro 
towe. Co bowiem ma począć robotnik, któ 
rego zarobek mimo świadczenia tef samej 
pracy topnieje z dniem każdym. W tak 
naprzód posuniętym okresie inflacyjnym 
regulacja zarobków systemem indekso­
wym zawodzi. Bowiem dwłe wielkości, 
stanowiące funkcję wartości płacy — ro­
dzaj pieniądza i absolutne ceny towarów 
—- ulegają gwałtownym ) zbyt szybkim 
zmianom. Otrzymywane płace nie wy-
równywują strat poniesionych w okresie 
dwutygodniowym, stanowiącym podstawę 
do oznaczania współczynnika drozyźnfa-
nego. Stąd też ostatnie żądania robotni­
cze w naszym przemyśle nie są pozbawi o 
tre słuszności Jasnem jednak jest, iż na­
wet przez wprowadzenie indeksów ty­
godniowych nie polepszymy doli robotni­
ka ani też nie uchronimy go przed zabój-
ezemi skutkami fnflacyjnemi Nie ma o-
becnie sposobu na to, by ustrzec robotni­
ka przed dalszą pauperyzacją. 

Maszyny drukarskie wyrzuciły w o-
statnich dziesięciu dniach października 
po 234 miljardów dziennie. Wobec rewo­
lucji na rynku cen, jaka w międzyczasie 
nastąpiła deficyt bieżący skarbu przy­
najmniej podwojł się. Nie omylimy się bar 
dzo, skoro ocenimy dzienną produkcję ma 
rek w ostatnim okresie dwutygodniowym 
na 400 miljardów. Lecz tempo inflacji mu­
si nadal sję wzmagać, gdyż nie uwzględni-

Łódź 
18 paździer.'923 

lj.śmy tutaj wzmożenia wydatków osobo­
wych państwa, które wystąpią w całej 
pełnj dopiero z końcem miesiąca. Obec­
nie już emkija wzrosła niewątpliwie o 50 
proc. w^orównaniu że stanem z dnia 30 
wrześnią, Zamiast 16 bjljonów, które przy 
puszczanie są obecnie w obiegu do koń­
ca miesiąca suma ta przynajmniej się po­
dwoi. 

Jak w warunkach tych ukształtują się 
ceny I kurs dolara? Uświadamiając sobie 
cyfry te zrozumiemy niejedno, Mimo świe 
tnych urodzajów głód w miastach będzie, 
się wzmaga]. Czy trudno pojąć, iż rolnik 
nie może oddawać swych produktów za 
marki polskie? Byłoby to identyczne z do 
browolnem wywłaszczaniem się, na któ­
re narażone są obecnie warstwy gospo­
darczo słabe i niesamodzielne — inteli­
gencja pracująca ij robotnik. 

Wystarczyła jedynie analiza stosun­
ków na rynku pracy, by w pełni wykazać 

taktycznie istniejącą repudjację maki, U 
robotnika, który musi sprzedawać swą 
pracę, objawia saę ona w żywiołowem do 
maganiu się wynalezienia sposobu zabez­
pieczeni wartości zarobków, u rolnika 
dostarczającego żywność do miast — w 
zuacznem zredukowaniu dowożenia jej, z 
powodu niemożności otrzymania stało-
wartościowego ekwiwalentu. Typowo, 
aczkolwiek pośrednio występuje w prze­
myśle i handlu. 

Czy mamy pozostać bezradni wobec 
tych faktów? Czy nie należy stosować 
metod, które mogą przynieść pewną ulgę. 
Wykazywaliśmy, że na mieszkańca Rze­
czypospolitej przypada obecnie okofo 530 
tysięcy marek, których wartość wynosi 
zaledwie 53 centy amer. Skromnie licząc 
na głowę w Polsce Winno przypadać"l2,5 
dolara. Czy nie Jest jasnem, iż życie sobie 
radzi wciągając do obrotu waluty wysoko 
cenne, inaczej dawnobyśmy utknęli na 
punkcie martwym. Wprowadzenie wewnę 
trznej wolności dewizowej przyczyniłoby 
się h. tylko do odprężenia sytuacji. Jeżeli 
bowiem zachodzą u nas tak często znacz­
ne różnice kursowe, to 'jedynie dlatego, 
iż prywatni dostawcy walut, każą sobie 
płacić za „strach". Zdaje się, że wszyscy 
zgodzimy się na to, iż obowiązujące w kra 
ju przepisy dewizowe chybiły celu. Po co 
je więc utrzymywać? Komplikują tylko 
sytuację, nic przynosząc żadnych ko­
rzyści. 

Wypada odpowiedzieć na pytanie, czy 
wprowadzenie wewnętrznej wolności de­
wizowej nie wpłynęłoby na zwyżkę cen. 
Można z całą pewnością stwierdzić, iż wy 
twory przemysłowe, nabywane za efek­
tywną walutę zagraniczną znacznie spa­
dłyby w cenie. Możfiwem jest, iż produk­
ty rolne, których cena rde dosięga norm 
światowych, dociągnęłyby do tego pozio­
mu. Jednocześnie jednak ukazałyby sję w 
dostatecznyc^hlościach na rynku. 

O ile więc w tych warunkach produk­
cja i wymiana malałyby się w przyjaz­
nych warunkach, robotnik i pracownik u-
raysłowy, któryby miał otrzymywać nadal 
płacę, według obecnego systemu, słałby 
sfę jedyną ofiarą inflaefi. Dlatego też na­
sze dociekania należy uzupełnić w tym 
kierunku. 

Analizując skutki wprowadzenia we­
wnętrznej wolności dewizowej nic kwe­
stionujemy częściowej celowości kontroli 
nad obrotem z zagranicą, choć wiemy, iż 
wyłaniają się przytem niepokonalne 
wprost trudności. 

Zaznnczyć pragniemy, iż rozważania 
prowadziliśmy wskutek analogjj zacho­
dzącej między naszem położeniem gospo 
darczem, a stanem w jakim znajdują sfiej 
Niemcy. Stąd też doszliśmy do wniosku o 
konieczności niezwłocznego wprowadze-
nła*wew»ętrznej wolność; dewizowej. O-
czywiście, że w ten sposób tylko częścio­
wo zapobiegniemy wzmaganiu się roz­
stroju gospodarczego. Bowiem nasz orga­
nizm ekonomiczny będzie jedynie wtedy 
normalnie funkcjonował, skoro wprowa­
dzimy pełnowartościową walutę polską, 
lub też przynajmniej w pewnym krótko­
trwałym okresie sanacji, ustabilizujemy 
markę. 

«Dr. Leszek Kirkien. 
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Waluta i manufatóura. 
Spokój na rynku włókienniczym. — Punkt 
przenosi się na eksport.—Ceny wy wozowe w aow . 
są do 20 proc. niższe. — Wpływ polityki d e w i z a , 
dyskontowej na ceny wewnętrzne. — Nowa orga" 

cja eksportowa. 
Uspokojenie, jakie nastąpiło na rynku 

dewizowym odczuwa przyltro handel wjó 
kiennjczy. I tym razem konjunktura była 
•sztucznie wywołanym pędem, mającym 
swe podłoże w ucieczce od marki polskiej 
Z chwilą uspokojenia się rynku, możliwoś 
cj spekulacyjne zmalały j popyt znikł mo­
mentalnie. Gdy waluta nie będzie przez 
pewien czas wykazywała żadnych odchy­
leń, nastąpi niebawem zupełny zastój. 

To też eksport staje się główną troską 
Łodzi, gdyż przedewszystkiem -dzięki nie­
mu będzie można przetrwać kryzys w 
sposób jaknajmniej dotkliwy. Na pierw­
szym miejscu jako odbiorca stoi dalej Ru­
mun ja. Handel z tym krajem coraz po­
myślniej się rozwija, a nawet szereg tam-
tejszydi i irm włókienniczych jest bądź f i ­
nansowanych przez łódzkich eksporte­
rów, bądź też korzysta ze znaczniejszych 
kredytów otwartych lub też wekslowych. 
Weksle oczywiście są wystawiane w do­
larach j dochodzą do 6 miesięcy. Oczy­
wiście, że ceny eksportowe znacznie się 
różnią od cen pobieranych na rynku we­
wnętrznym. Różnica cen dochodzi na­
wet do 20 proc. Eksporterzy, mając za­
pewnione pokrycie w efektywnych dola­
rach, mogą oddawać towary po cenach 
tak dalece zniżonych. 

Potwierdza sdę więc, że drożyzna na­
szych wyrobów włóknistych na rynku we­
wnętrznym, leży z jednej strony w fatal­

n i 
nych stosunkach panujących na ' $ 
dewizowym, który zaledwie od W* ^ v 

poczyna przebierać bardziej 1iorta\i\v 
blicze, oraz w wysokości stopy ^jL^e 
wej, która ciąży na kalkulacji V% 

nie rynku dewizowego jest P 0 8 ' 0 ^ 
który można stosunkowo łatwtei ^ 
wadzić, aniżeli przystosowanie 
skontowej do potrzeb życia gos] 
go. 

Rozwiązanie tego ostatniego pr° 
jest równoznaczne z przeprowadź*"^ 
sanacji finansów. Nawet wtedy 
pieniężny długo wykazuje skutki cH ^ 
inflacyjnej, jak to widzimy obecni* ^ 
strji. Walka o tani dyskont' f * * ^ 
hasłem wypisanym na niejedny*0 

rze partyjnym, a odgłosy jej w P * ' ^ 
brzmięwają w artykułach zaró* 0? ^ 
ważniejszych jakoteż brukowy 6 1 1 

wiedeńskich. feyl< 
To też rychłe uniknięcie ty c * 

nych warunków, z jakimi jest 
ustalenie cen dla rynku ^^^"iM^ 
jest możliwe jedynie w drodze 1 

stałego eksportu, opartego o p 0 ^ 
stawy finansowe. . , i* 

Są w Łodzi koła, które z n a k o i j ^ 
zumieją tę konieczność, \ w t y 0 1 ^ ^ 
poczyniły wielkie postępy org a ,. p©d*' 
Niebawem będziemy mieli możno* j | 
nia szczegółów tej niezmiernie c ^ 
akcji. 
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Wiadom^ści gospodarcze. 
WZROST DROŻYZNY W WARSZA­

WCE. 
PAT. — WARSZAWA, 17 październi­

ka. — KJomisja do badania wzrostu kosz­
tów utrzymania na posiedzeniu w dniu 17 
b. m. ustaliła, że wzrost kosztów utrzy­
mania w Warszawie, w okresie od 1-go 
października do 15-go października włącz 
nie, w porównaniu z okresem od 16-go 
września do 30-go wynosi 83.25 procent. 

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA CEL­
NEGO. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Zostało podpisane i w tych dniach zo­
stanie ogłoszone rozporządzenie o pod­
wyższeniu mnożnika celnego. Mnożnik 
normalny wynosić będzie 210 tysięcy, zaś 
ulgowy 100 tysięcy. 

DROŻYZNA W MOSKWIE. 

Drożyzna w Moskwie jest znacznie 
wyższą od najdroższych miast świata, 
Sżćzeirólniej drojriemi są wyroby prze­
mysłu i irtzomiosł. -Ubranie u dobrego 
krawca w Moskwie kosztuje 60 czer-
wońców, t. 66 funt. sztl., względnie-300 
dolarów. Naturalnie można Jiostać zupeł 
nile tandcHtic ubraniie za 20 — 25 czer-
wońców, tj. 100 — 215 dolarów, wzgl. 
200 — 250 rb. zł. Kurs tramwajowy w 
Mosfldwie kosztuie 45 milionów rb., t). 
według tarsu z dnia 7. 10. br„ 0,20 doia-
ra, czyli 10 kop.zł. Numer gazety kosz­
tuje 30 millj. tj. 6 i dwie trzecie kop. zł. 

Rząd sow. utrzymuje ceny na wyso 
ki mpozlomie, podtrzymując w dalszym 
ciągu kurs czerwońca. 

że w bieżącym roku budżetowy"1. 
wynosji 50 miljonów funtów *r d z

 v t*f 
wpływów podatkowych. Przyc^Lji iP 
deficytu dopatruje się minister * 
cji podatków. 

INFLACJA GDAŃSKA* . 

A. W. - GDAŃSK, 17 p a * d * S $ 
Dnia 29 września senat gdański• PT*ye# 
wil komisji głównej sejmu ^^tfP 
sprawę wypuszczenia marek Jł°£ (f^ 
do łącznej sumy 50 biłjonów m ą r e ^ 
nie zaś domaga się podwyższenia* u\<P 
do 500 biłjonów. Przedstawicie1* 
rządowego kredyt ten uchwalili. 

P l S A f 

DEFICYT ANGIELSKI. 
A. W. - LONDYN, 17 października. 

W mowie wygłoszonej w Birmigkamie, mi 0 f e r u ; s u b .zdolny korespondent* 
nister skarbu Chamberlaine, oświadczył, | .Republiki", 

MEBLE BIURO^ 
™ pióra wieczne WatcrraaB a 

P0LECA- A. ChasiiJ5 

(róg 6 Sierpn 1^ 

P i e r w s z o r z ę d n a 

siła biuroWjJ 
zdo lny k o r e s p o n d e n t P 
n iemieck i o b i e d * i * , u * 
poszukuje zajęcia kilkugodzinnego P° -.Jjjp 

do 
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? ^sfltomtowy 1800—1500 
Handlowy 750-825-800 

' ^ . k dla H. i P. 330—240-250 (1) 
ft . 370—350 drobne 

Kredytowy W. 160-170 ' 
Małopolski 300-325 

S^k Przemysł. W. 350 
W Przem. Lw. 155-170-150 
oank Zachodni 1200-1100-1275 
§ ? * ZjediiL Ziem. pol. 400-380 
§ * * Zw. Spót. Zar. 550-500 
c f

k Zw. Ziemian 85 t . . 
^ t e c t e e 10250-10500 (4) 11500— 
& 721 p ó ł - 6 0 

240-260 
i j g w 2925-2425-2800 
r^nalów 410—415—400 
ł a w i c e 675—600—650 
i ; ^ . 270-300 
b r S ?

 4

80-485-480 , I I I em. 3 2 0 -
^ 7 2 - 7 1 
O ^SO-1775-1825 
C ,

1

^ 260-270 
C w

 3

60 -370 -360 (1) 430-420 (2 
775-700 • 

Konopie 145—190—157 i pół 
Polski Loyd 55—52—65 
Ortwein 130—140—125 
Ostrowiec 3300—3200 
Pocisk 215—225 
Parowozy 135—140—125 
Zieliński 270—30o IV em. 220—205 
Rudzkj 110—850—900 (1) 120o—950 

—975 (3) 1250—1100 drobne 
Starachowice 1050—975—980 
Polski Przem. Naft 300—350 
Ursus 340 
Zieleniewski 4000—4100—4000 
Zawiercie 100—110 
Nobel 330—365—360 
Cerata 50—40—47 i pół 
Sole potasowe 1750—1850 
KljewskJ 650—600—640 
Puls 140—122 i pół 
Soiess 460—440 
Strom 5000—6500 
Wildt 160—175 
Chodorów 1425-1350—1375 
Żyrardów 105—110—108 
Belpol 30 
Borkowski 177 i pół—200—185 
Lilpop 200—175—180 (1) 200—175— 

180 (2) 210—205 drobne 
Węgiel 2100—2090—2150 (1) 2100— 
2200—2150 (2) 2250—2300 
2275 (3) 2300—2400—2375 

Jabłkowscy 45—50—49 , 
Polbd 38—40 
Skóry 70 
Synd. Roln. 725—750—690 
Żegluga 31—29 i pół—30 i pól 
Ćmielów 450—430 
Elektryczność 1600—1660—1650 
Nobel 2^0—215—220 
Korek 52 } pół—47 { pół 
Majewski 2300—4000 
Marysin 750 
Polska Nafta 120—105—110 

Rylscy 29—29 i pół 
Siła 1 Światło 255—230—232 i pół 
Modrzejów 2200—2170—2275 
P. T. G. 1225—1250 
Tkanina 31 

Tendencja rdejednoEta częściowo zmfrż 
kowa. 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA. 
A . W. — WARSZAWA, 17 paźdz, — 
Cegielski 215. 
Chodorów 1400. * 
Parowozy 140. 
Zieleniewski 4100. 
Bank Przem. Lwów 155. 
Pruszków 77 i pół. 
Elektrownia na Sanie 24. 
Lokomotywy 200, 
Nitrat 75. 
Opatówek 120. 
Machlejd 97 i pół. 
Hurtownia Opałowa 9 j pój. 

Tendencja lekko wzmocniona. 

GIEŁDA KRAKOWSKA. 
KRAKÓW, 16 października. 
P. B. Przemysłowy 165—170 
B. Hinoteczny 250 
B. Małopolski 280—300 
B. Po A sz. Depozyt 31—33 
B. Zw. Sn. Zarób. 520 
Tohan 350—160 
Imwx 3600—3900 
Polski Glob 17 
Żegluga Polska 30—25 
Zieleniewski 4200—4050 
Cegielski 220—202 
Trzebinia Żelazo 200—210 
Pharma 150—165 
Parowozy 140—130 
Strug 265—270 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
PAT\ — GDAŃSK, 17 października.— 

Dolary am. 6.783.000.ooo—6,817.000.ooo. 
Funty szt. 31,920.000.ooo—32,080.000 ooo 
Marki polskie 847.875—852.125. 

GIEŁDA BERLIŃSKA. 
PAT. — BERLIN, 17 października. -

Marka polska 640.000. 
Na Katowice 620.000. 
Bclgja 291,270.000—292,730.000. 
Norwegja 849,870.000—834.130.000. 
Włochy 251.570.ooo—252.630.000. 
Anglja 24,937.500.000—25,062.500.000. 
Francła 333.465.000—334,835.000. 

I Sswajca rja ^36.527,500—991,472,400. 
RLISZPŁNJA 748.125.000—751,875.000. 
Austrja 77,300.000—77.694.000. 

Praga 163,090.ooo. 

WIECZORNA POGIEŁDA BERLIŃSKA. 
A. W. — BERLIN, 17 października. 
Nov/y Jork 6 i pół miljarda. 
Londyn 30 miliardów. 
Paryż 392 mjljony. 
Wiedeń 9,15. 
Szwajcarja 1,108.000.000. 
Tendencja mocna. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
PAT. — ZURYCH, 17 październik. -
Holandja 218 i pół. 
Nowy Jork 557. 
Londyn 2526. 
Paryż 33.75. 
Medjolan 25.45. 
Praga 16.65. 
Warszawa 0.0006. 
Wiedeń 0.0078 i pięć-ósmych. 
Korony austr. 0.0079. 

WIECZORNA POGIEŁDA ZURYCHSKA 
A. W. — ZURYCH, 17 października. 
Warszawa 0,0006. 
Nowy Jork 5,57. 
Londyn 25,25 i pół. 

CES 

AJENCJA WSCHODNIA 
Oddział w Łodzi, ul. Traugutta Afe 6, teł. 21.50. = ^ 

Niniejszym zawiadamia, że otworzyła w y d z i a ł o g ł o s z e ń , który przyjmuje ogłoszenia do w s z y s t k i c h p i s m krajowych 
* a gran lcznych po cenach redakcyjnych. 

W A l A l i P l J W c r f a n r f f l l A i m o ż n a a b o n o w a , ! !
 p r z e d g f e ł d y , g ie łdy 1 p o g l e ł d y 

i " \ j C l l v | l WV o ^ l t l v F < U I A l v | walutowe akcjowe i towarowe, krajowe i zagraniczne, :: E====S=== 

Po europejsku zorganizowany w y d z i a ł e k o n o m i c z n y daje gwarancje szybkiego informowania abonentów o kursach Stefo ' O w y c h 

^ . Polecamy abonament „Codziennych W i a d o m o ś c i Ekonomicznych" , które zawierają giełdy i sprawozdania z rynków 
-owych całego świata „ C W . E . " dostarczamy abonentom o godz. 8 rano. Notowania giełdowe nadajemy telefonem i rozsyłamy cedułki. 

• /-YORKu i A R 6 E N T Y N Y 3SSt".' 
I 

(Ml Dps Wieczorny4 * 

CHŁOPCY 
f do roznoszenia 

POTRZE 
Zgłaszać sie do 
nistracti „Republ 
ul. PiotrkowsKa 

Dr. M a r j a 

Cltor. weneryczns i skórne 
(dla kobiet 1 dzieci) 

Godz. przy), od 11—1 pp. 
w nledz. I święta 11—1 

1 od 6—<t, po poł. 
Cef l le lnlana 6 . 

Br. I. S1LRERSTR0H 
p o w r ó c i ł . 

ZIELONA Ni 11. 
Choroby skórne I we­

neryczni; 
Przyjm od 9—10. 2—4 

1 pól i 7—8 wlecz, 
Niedziela od 9 - 2 

oraz wykonywujemy wszelkie roboty 

J. Olejniczak i Smoliński, jjJÓWOa h U 

http://920.000.ooo�
http://251.570.ooo�


c STFTTO1 F E P U B C ! * A " 

BRYLANTY, 
z ł o t o , s r e b r o , z e g a r k i , s t a r e z ę b y k n p u j a 

płacąc n a j w y ż s z a ceny 

A. HerszKorn, Sin*1
 " S ^ p i o t r ? ? . 

o b u w i e r & , r s : y

e 

I — I I IMI AN i u u JIJ x najlep. skórf zagr 

STELZNER i WEBER 
Łódz, Piotrkowska 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N K I . 

ZaKład KrawiecKi damslli 

Benedylita 10. Sezon jesienny 1 zimowy rozpoczęty 

A m e r y k a ń s k i e O k r ę t y R z ą d o w e 
D O N E W - J O R K U 

z S o u t h a m p t o n — Cherbourg 
W czasie o d 17 d o 2 3 p n f dz . w ł ą c z n i e : 

LEYIATHAN 
f 3 0 p a ź d z i e r n i k a , 2 0 l i s t o p a d a , 

15 grudn ia 

G I 5 R G E W A S H I N G T O N 
2 4 - g o p a ź d z i e r n i k a , 2 9 - g o grudn ia 

AEEika . . . 3! PAFIMFINUŁA 1 M a ł a 
Presideot Rosserolt 7 listopada 12 fjrodnia 
Prssideot Uarilinj. IŁ Listopada 16 tłyunia 
Prosident rillmore ZŁ listopada — — — 
Bmideol Arthur . 2Z grudnia — — — 

Odjazd z Southampton i Cherbourg 
• 1 dzień późnie]. Bliższych Informacji udzie­

lają niżej podana biura. 
K o r z y s t n a o k a z j a d l a ekspedyc j i 

b a g a ż u . 

U N I T E D S T A T E S L IMES 
W A R S Z A W A L W Ó W Ł O M Ż A 
Senatorska 28-40 Kościuszki 3 Senatorska 5 

K R A K Ó W W I L N O B i a ł y s t o k 
Radzlwiłowska 24 Wielka 67 Lipowa 36. 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 
ui . P i o t r k o w s k a 17 (drugie wMm) 
przyjmuje chorych we wszystkich specjalnościach 
od godz. 9 do 5 wlecz. Cena za poradę. 8 0 . 0 0 0 
ospy operacje 1 opatrunki od umowy Szczepienie 
mk,, ROntgen djagnostyka, leczenie (powierz­chowne ł glębkokie). 871 

S A L A F I L H A R M O N J I . 

Poniedziałek, 22 października rb. o g, 8.30 w. 

741 W i e c z ó r p ieśn i 
Wykonawczyni programu: 

Elfryda ZERN 
Przy lortepfcnle dyr. T E O D O R R Y D E R . 

Pergolese: Se tu m aml. 
.Frelschfltz'. Dvorak: 7 

melodji cygańskich. ORlEtfc W czółnie 

P r o g r a m : I. B. 
Weben Arja z op, 

"stel 
Greczauinów: Kołysanka. Niewiadomski; 
Kołysanka. . Nie swatała mi -clę swatka 
Brahms: Cmentarz. O gdybym znał od 

wrotną drogę. Serenada. Salamandra. 
BILETY DO NABYCIA CO DR. OD 10—1-E] I OD 8—REJ WLECI 

W Ó D E K 
G A T U N K O W Y C H 

A L B I N " 
K. E. H. 

«D Łódź, KilińsKiego (WidzewsKa) 59 
Hal poleca: wyborowe gatunki wódek oraz likierów 

po cenach umiarkowanych. 

Zawiadomienie. 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sza­

nowną Klijentelę, iż wystąpiłem ze Spółki 
„ B a u m , B l n k e I K a h i e r t " 

eałotytetn własną szlif ierntę szMa oraz pod-
lewnic luster p. t 

Oskar Kah ie r t 
w Ł o d z i , p r z y u l . W ó l c z a ń s k i e j 1 0 9 

Dziękując za dotychczasowe do mnfe zaufa­
nie, polecam się i nadal do wykonania wszelkich 
mi powierzonych zleceń, które się postaram wyko­
nać, szybko i solidnie, ku pełnemu zadowoleniu 
Szanownej Klijenteli 

Z poważaniem. 

672-3 Os&ar Kahiert 
Łódź, Wólczańska 109. 

Dyplomowany Krawiec męsKi 

L. LENKINSKI, BENEDYKTA M U . 
poleca n a j n o w s z e m o d e l e po cenach przystępnych 
l z akuratną obsługą — Specjalność: R o b o t y fu t rzane . 

Cag ie ln lana 4 3 . 
CIIOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I RNOCZOPKLEWE. 
Leczenie sztuczn. słoń­

cem wyźynowym. 
Przyjmuje od 6 — 8 

w , dla pań oddzielna 
poczekalnia. 

DR. 

S. Kantor 
Specjalista chorób skór 
nycli I wenerycznych, 

nl. Piotrkowska 144 róg 
Ewangelickiej 

Oablnet ll&ntgena 
1 swlatło-leczniczy. 

Oodilojr przyjęci*: U-̂ -̂  1 6-rS 
Dla nart S—8 -y 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór­
nych 1 wenerycznych. 

Przyjmuje od 8—101 pół 
1—2 i od 4— 8 

lobrze, fachowo' 

oaprawiony» 
lit. zateleu •jiecb ZATBLEFONBJJ ( 

Sil 

l«Dt 
Zdolny samodzielny 

BUCHALTE 
poszukiwany przez fabrykę wyro­
bów włókienniczych. Oferty pod 
.Przemysł'. 742—2 

powróc i ł . 
Choroby skórne, wło­
sów, weneryczne I mo-

czoptciowe. 
Leczenie śwlaMcm (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Kontgena. 
Zawadzka N° 1. 

Telefon Nr. 25-38. 
PRZYJMUJ* OD B — L I OD 6— 

DLA MIŃ OD «— S SOS 

1.1 
D r . 

Gdańska (Długa) 4 2 . 
Choroby sUórno, wene­
ryczne! moczopłclowc. 
Przyjmuje od 1.30—2.30 

1 od 5 — 8 wlecz. 

P Ł A C C<en t ^ r o z e j 
k u p u j ę B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby.zegarki 
bliuterje, garderobę 1 dy­

wany. 267 
Konstantynowska 7 

Z . M I L I C H , 
prawa oficyna I piętro 

LINOTYPY. 
Montaż i wszelkie re­

paracje starych jak rów­
nież nowych maszyn Li-
notypy wykonywa na 
miejsca 1 w innych mia­
stach E. Gcbler, Łódź, 
Lipowa 32. 

Z A G U B I O N E z o s t a ł y 2 W E K S L E 
1 weksel na sumę 20.000.000 mk 
wystawca Isak Lósberg, Stryj, na 
zlecenie A. Kagan, płatny 29-. 11. 
2 weksel na sumę 12.000.000 mk 
Gwirc Dawid, Tarnów, na zlecenie 
J. Kagan, płatny 30.-11. Niniej­
sze weksle unieważnia się. Łaska­
wy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem do H. Swiętowi-
cza, Cegielniana 57. 

L l l l l | { J ? 
CHOR. 

099** 

Choroby „j. 

w Sieradzu wydzierżawię zaraz, 
wiadomość: W. Rubinstejn, Łodi, 
Kilińskiego 148, od 1 do 3-ej. 

8 PIANIN 
pierwszorzędnych niera. fabryk 
natychmiast sprzedam, najchętniej 
hurtem, Wiadomość; Zacisze 1. 
DULĘBO. 7311 

Pierwszorzędna sita biurowa 
z odpowiedniemi kwalifikacjami 
poszukuje posady 

na wyjazd 
O f . sub. ,F . 100* 

na wspólnika do otwarcia hurtowo 
detalicznego składu wyrębami ty 
tuniowemi poszukuję (pożądane 
pomieszczenie frontowe w śród­
mieściu). 738 

Oferty poważnych reflektan 
tów do adm. .Republiki" pod 
„J. T. 2072". 

ROK 

Lekarz M 

Felifc. H 
ZaW» 

10-1 i °S 

P r a c o -

przyjmujej^^ 
k i l 

Uwaga: C * J V 

Warna' 
"Ufo* 

t u b i a s * JU 
ndzlel. J j J | 
stać oio^s«6 !»•' 
Zachodni* 3 0 

t 
alka 
Uran. 
fc a 
do , 
"ha 

i 

f * 
Uty, 
mis 

<kb 

Str 
ta, 
nu k\ tti 

Ro 
FIII 
H ą 
n u V i 5 
i 
i 

i 

Cyrhl. 
Nowy program, nowy repertuar. 

TLLE KLL̂S P"** Unecmyl nelnowute tańce 
Dzl&l I dn i następnych! 

Na iądmle I n l n a Dlnn w oowym 
puMicinoścl LU] U i H l tU repertoorzc 

F r ł k o 1 A m o r s — bezustanny śmiech — nowy repertuar i szereg innych świetnych atrakcji cyrkowych. 

P r o g r a m N't 3 . 
Ancto-arabs'<l Itcij Hetmn;i' wvi.tra tikoło 

Jardy dyr. A, CINISi-LLI. 

K o n s t a n t y n o w s k a 16. 
W poniedziałki ł czwartki — ceny miejsc zniżone. 

Komunikacja tramwajowa w kierunku Widzewa i Górnego Rynku zapewniona. 

R o z m a i t a , 
(za wyraz 2000 mk.) 

Wie M m l o s i " 

Kasa ogniotrwała 
okazyjnie do sprzedania. 

Zakątna 21, m. 18, I piętro. 
Tamże okazyjnie 

pianino zagraniczne. 
751-4 

Kupno i sprzęci 

(za wyraz 2000 mk.) 

Okazyjnie do sprze­
dania stół ikrę-

tiens w dobrym sta­
nie. Piotrkowska 51 
m. 2 lewa oficyna 
1 piętro od 3—6pp. 

710-3! 

«k RATY gardero­
ba damska i męs­

ka. A. Berger, 
łudniowa 6 

Po-
w po-

dwórzu, prawa oMc, 

r przedwojenne 
sprzedam. Oferty 
„Nowe«. 707—2 

PIPI-
KOWA przyjmuje 

•KUSZERKA 
HAKOWA przyju 
z a m ó w i e n i a pan 
miejscowych i przy 
jezdnych, Piotrkow­
ska Nr. 132. 947 

N a u k a I w y c h ó w 
(za wyraz 2000 mk.) 
jjnglelskl, francuski, 
H niemiecki kursy 
Amblard D b, Piotr-
wska 120 

Student udziela ma­
tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. 

Kilińskico 86-3 dru-
gałbrama (godzina 7 

»-me gives Engllsh 
French German 

lessons Visible 6-7 
Piotrkowska Wb 88 
Partere oficynę bei 
Friedmann. 482-3 

Student udziela lek 
cjl indywidualnie 

1 zbiorowo. Piotr 
kowska 16, m. 22. 

Student udziela lek­
cji. Specjalność; 

polski, matematyka 
Piotrkowska nr.182, 
m. 18. 4H-1 

P o s a d y 
p o s z u k i w a n e . 

(za wyraz 1500 mk.) 
Młody Inteligentny 
Dl cztowlek (Izra 
lita) poszukuje u-
meblowanego poko-
jn w pobliżu cen 
trum miasta fc flśrl 
łodzlennem utrzy 
manlem lub bez. 
Cena od umowy 
Łaskawe oferty sub 
„Solidny 72". 

JDOLNY, doświad-
L czony buchalter 
z długoletnią prak­
tyką poszukiwany 
o'd zaraz. Oferty 
sub „zdolny" do 
admin. „Republiki". 

Zngufe' 

LODA panienka 
poszukuje po­

sadę jako sklepo­
wa. Łask. oferty 
proszę złożyć do 
redakcji takowej 
pod E. G. 713-2 

Fajgfl' 

Chłopiec do sprzą­
tania potrzebny. 

Piotrkowska nr. 35, 
ro. 7. 

i edem nastoletni 
młodzieniec z gran 

towną znajomością 
buchalterji podwój­
nej i koresponden­
cji pragnie objąć 
posadę biurową. — 
Oferty dla .M.L.* 7. 

Bo powiększenia do­
brze prosperują­

cego składu manu­
faktury potrzebny 
udziałowiec z kapi­
tałem pół miljarda 
marek. Oferty sub 
.Udziałowiec', 

1(4' 

Ruty 

rodzeni* * 7 66»' 

L e r f 1aV 

mk. ^ n > S p . l \ 
robkowyf"; 

P r e n u m e r a t a : w Łodzi mk. 200.000 z odnoszeniem do domu mie­
sięcznie. —Zamiejscowa mk. 240,000 miesięcznie. 

, Zagranicą mk. 350.000 miesięcznie. 
EWE.S Wietiorny ląCZDie aSO.OOfl.^dakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Telefon 22-14. Godziny P'zyjCć redakcji 0—7 po południu. Rękopisów niezamówionych nie 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia^ 
Ła wydawnictwo ^Republika* Sn, z ogr. odo.' Marian Nusbaum-OltaszewskL — Czclook. -Reaubllki", Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska_86^~Reda1ctor Nacz. Marian Nusbaam"0" 


